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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


OGRANICZENIE 
ZBROJEŃ MORSKICH 


WSTĘP DO POWSZECHNEGO 
OGRANICZENIA ZBROJEŃ 


Socjalistyczny minister spraw za- 
granicznych W. Brytanji, tow, Arthur 
Henderson, osiąśnął sukces jeden z 
największych w historji powojennej 
polityki międzynarodowej, Udało mu 
się doprowadzić do paktu morskiego 
francusko - włoskiego, i. uzupełnić 
zeszłoroczne porozumienie 
trzech mocarstw, W, Brytanji, St. 
Zjednoczonych i Japonji. Dziś spra- 
wę redukcji zbrojeń morskich można 
uważać za załatwioną, przynajmniej 
do r. 1936, kiedy upływa termin pak- 
tu. Jedno z wielkich zadań Rządu 
` Partji Pracy zostało spełnione, 

Jak wiadomo, Francja i Włochy 
odmówiły przystąpienia do paktu 
londyńskiego, ponieważ nie mogły 
dojść między sobą do porozumienia, 
Włochy faszystowskie uprawiały po- 
litykę prestiżu i żądały dla siebie 
równości sił z Francją, Oznaczało- 
by to w praktyce przewagę Włoch na 
morzu Śródziemnem nad. Francją, 
która przecież musi trzymać straż i 
nad Atlantykiem, a pozatem widzi 
wzrost świetnie wyposażonej floty 
niemieckiej na Bałtyku. 

To żądanie parytetu pod akom- 
panjament antifrancuskich wybry- 
ków prasy faszystowskiej, która do- 
magała się większych swobód i praw 
dla Włoch w Afryce Północnej, a nie 
zaniedbywała okazji przypomnienia 
„odwiecznych praw Włoch do Ni- 
cei, do Sabaudji — było źródłem nie- 
pokoju nad Morzem Śródziemnem. 
Mussolini od czasu do czasu wysła- 
szał wojownicze mowy, straszył po- 
lityką rewizji Traktatu Wersalskie- 
go, paktował z Sowietami, a we 
Francji poważnie przygotowywano 
się do obrony przed możliwością naj- 
ścia włoskiego. 

Aż światowe przesilenie gospodar- 
cze doprowadziło do opamiętania + 
Włochy i zwolenników wielkiej flo- 
ty we Francji. Mussolini szuka po 
całym świecie kredytów, a nie dosta- 
nie ich, póki będzie straszył wojną. 
Francja również musi oszczędzać i 
redukować wydatki wojskowe, An- 
lja, która nie ustawała w pracy nad 
rozszerzaniem paktu londyńskiego, 
natrafiła na grunt podatniejszy, kiedy 
przed paru tygodniami nanowo podję- 
ła pośrednictwo między skłóconemi 
państwami śródziemnomorskiemi. An- 
glji z wielu względów zależało na 
rozszerzeniu paktu londyńskiego, 
m, in, dlatego, że najniższy tonaż o0- 
gólny, ustalony w powszechnym pak- 
cie, byłby punktem wyjścia dla o- 
kreślenia tonażu wszystkich uczest- 
ników porozumienia, Z tego powo- 
du Anglja nalegała na obniżenie mi- 
nimum włoskiego i francuskiego, 

Ostatecznie stanęło na tem, że 
Włochy zrzekły się obecnie zasady 
parytetu, a Francja obniżyła swój 
minimalny tonaż do 630 tys. ton (żą- 
dała na konferencji londyńskiej 740 
tys, ton), zachowując przewagę 150 
tys. ton nad rywalem włoskim. An- 
glja uzyskała tedy obniżenie mini- 
mum i liczby układu londyńskiego 
nie będą zmienione, Udało się też 
Angli nakłonić Francję do wstrzy- 
mania bardzo intensywnej budowy 
łodzi podwodnych, najskuteczniejszej 
broni francuskiej w wypadku zatar- 
gu z Anglją, Politycznym zyskiem 
$ a Anglji jest uspokojenie Morza 

ró iż ri tego najważniejszego 
szla 8 „komunikacyjnego W. Bryta- 
naj el posiadłościami zamorskiemi. 

porozumienia morskieśo są za- 
dowoleni wszyscy kontrahenci. Zmar- 
twieni sa nacjonaliści francuscy, krzy 
wią SIĘ Niemcy, podejrzewając nieist- 
niejące jakieś zobowiązania francu- 
sko - angielskie, dotyczące przyszłej 
konferencji rozbrojeniowej, straszą 
nową krucjatą Sowiety, 

Można się było spodziewać tego 
niezadowolenia, Nie pomniejszy ono 
znaczenia porozumienia, które świat 
zawdzięcza w niemałym stopniu ta- 
lestowi negocjacyjnemu Hendersona, 


morskie | 


Po konfiskacie nakład drugi 
Warszawa, ŚRODA 4 MARCA 1931 r. 
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Sprawa Brześcia nie odbędzie się w Bydgoszczy! 


ZOSTAŁA PRZEKAZANA SĄDOWI OKRĘGOWEMU W TORUNIU 


Na podstawie art. 38 Ustawy Postę- 
powania Karnego (który zezwala Są- 
dowi Najwyższemu na wriosek Pierw- 
szego Prokuratora Sądu Najwyższego, 
lub z inicjatywy Sądu właściwego prze- 
kazać sprawę Sądowi równorzędnemu, 
jeżeli, ze względu na zabezp'eczenie 
prawidłowego wymiaru sprawiedliwoś- 
ci zachodzi potrzeba wyjęcia sprawy z 
pod rozpoznania Sądu miejscowego, t. 
j tylko w tym wypadku, gdy odbycie 
się tej rozprawy grozi bardzo poważ- 
nem zakłóceniem spokoju publicznego). 


p f: i i x 


Układ morski będzie dzisiaj ogłoszony 


Londyn (A. T, E) 3 marca. „Daily 
Herald* donosi, że tekst układu mor- 
skiego zostanie ogłoszony jutro rano, 
jednocześnie w Londynie, Paryżu, Rzy- 
mie, Tokio i Waszyngtonie. Sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Hender- 
son udzieli tego samego dnia Izbie 
szczegółowych wyjaśnień, ; 
„Financial Times“ wyraża nadzieję, że 
odprężenie w Europie na skutek zawar- 
cia porozumienia morskiego przyczyni 
się również do polepszenia stosunków 


York Times” donosi z Paryża, że kon- 


Londyn, 3 marca. (A.T.E.).. Do- 
noszą z New Delhi, że rokowania 
pomiędzy lordem Irwinem. a Gand- 
him rozwijają się pomyślnie. Dziś 
popołudniu odbędzie się rozmowa, do 


Londyn (A. T. E.) 3 marca. Donoszą z 
Waszyngtonu ,że dziś o północy wyga- 
sają pełnomocnictwa obecnego senatu. 


tarna komisja śledcza w sprawie 
skandalów giełdowych poczyniła kro- 
ki wobec sfer miarodajnych w spra- , 


Ryga, 3 marca, (ATE.), W związ- 
ku z toczącym się obecnie w sowiec- 
kim sądzie najwyższym procesem gru- 
py mieńszewików rosyjskich, prezes 
Mołotow 
w którem 


rady komisarzy ludowych, 
wygłosił przemówienie, 

oświadczył, 
działali (?) na polecenie II-giej Mię- 
dzynarodówki. i prowadzili działal- | 


ma w 


zdobytemu w długoletniej pracy na 
stanowisku soikóotaiżć: wielkiej Par- 
tji Pracy i na wysokiem  „dyploma- 
tycznem” stanowisku przewodniczą- 
cego Międzynarodówki Socjalistycz- 


nej, 
Dla sprawy pokoju stała sie rzecz 


iż wszyscy gej Mię. | 


Pierwszy prokurafor Sądu Najwyż- 
szego, Józei Prokopowicz, ze wzglę- 
du na to, że w Bydgoszczy prawidłowy 
bieg sprawy: „Gazety Bydgoskiej", do- 
tyczącej Brześcia, mógłby być zakłóco- 
ny przez ewentualne rozruchy, (7!) wy- 
stąpił o wyjęcie tej sprawy z pod kom- 
petencji Sądu. Grodzkiego w Bydgosz- 
czy i przekazanie jej innemu Sądowi. 


Prokurator wniosek swój motywował, 
między innemi tem, iż w związku z 
wezwaniem na sprawę b. więźniów 


finansowo - gospodarczych pomiędzy 
krajami Europy, a Ameryką. Przed pań- 
stwami Europy, a w szczególności przed 
uczestnikami ' porozumienia morskiego 
otwierają się nowe możliwości kredyto- 
we; a prestige ich zwiększy się. Należy 
sądzić, że oficjalne stery St. Zjedn. za- 
niechają swego dotychczasowego stano- 
wiska nacechowanego rezerwą i roz- 
póczńą politykę współpracy z Europą. 
„„Times' podkreśla w artykule wstęp- 
nym, że kwestja o znaczeniu teoretycz- 


sorcjum banków” francuskich zamierza 


udzielić Włochom pożyczki w wysoko- 
ści 100 miljonów dolarów. W pożyczce 


w Indjach 


której sfery miarodajne przywiązu- 
ją.wielką wagę. Delegat hinduski na 
konferencję „okrągłego stołu" sir 
Tej Baha dur Sapru, który odgrywa 
rolę łącznika pomiędzy rządem a hin- 


Koła polityczne wyrażają zdanie, że se- 
w dniu dzisiej- 
szym projekt ustawy ograniczający emi- 


„nat przyjmie jeszcze 


Pożyczka dla faszystowskich Włoch 


Londyn, (A.T,E) 3 marca. e | 


Na drodze do osiągnięcia porozumienia 


grację do St, Zjedn, na r. 1931-32, który | 


swego przewodniczącego do zgłosze- 
nia w senacie wniosku w sprawie u- 


wie przesłuchania prokuratora gene- | chylenia: nietykalności b, ministra, 


ność kontrrewolucyjną celem unie- 
możliwienia realizacji 5-letniego pla- 
nu gospodarczego. I-ga Międzyna 
rodówka, oświadczył Mołotow, nie- 
tylko kierowała (?) robotą sabotażo- 
wą oskarżonych mieńszewików ro- 
syjskich, lecz również finansowała 
ją (7), Dla takich zdrajców proleta- 
rjatu nie może być litości, Poniosą 


pożyteczna. S 
przynajmniej wyścig zbrojeniowy na 
morzach i utorowana będzie droga 
do ograniczenia zbrojeń na lądzie, 

Światowe przesilenie gospodarcze, 
które niewątpliwie zrobiło swoje dla 
poskromienia zapędów  zbrojenio- 


Wstrzymany będzie 


1 


brzeskich w charakterze świadków, za- 
równo wśród ludności jak i w sterach 
sądowych zapanowało niebywałe pod- 
niecenie, (7!) mogące mieć wpływ na 
bisg sprawy. 


Sąd Najwyższy w dniu wczorajszym 
na posiedezniu gospodarczem postano- 
wił sprawę redaktora „Gazety Bydgo- 
skiej” przekazać Sądowi Okręgowemu 
w Toruniu, Wobec tego w dniu 5 mar- 
ca sprawa się nie odbędzie, 


Komentarze zbyteczne. 


nem parytetu pomiędzy Francją, a Wło- 
chami została pozostawiona na boku, 
zaś osiągnięte porozumienie tyczy wy- 
łącznie programu morskiego do r. 1936. 
Ta przerwa pozwoli obu zainteresowa- 
nym stronom do załatwienia różnych 
spraw spornych, a przedewszystkiem 
kwestji Tunisu. Pismo kończy stwier- 
dzeniem że w obecnej sytuacji fortyfi- 
kacje po obu stronach granicy francu- 
sko - włoskiej przestały być groźbą dla 
pokoju. 


tej mają również uczestniczyć banki 
angielskie i amerykańskie, 


duskim kongresem narodowym oś- 
wiadczył, że widoki osiągnięcia po- 
rozumienia, są bardzo poważne. Je- 
dyną trudność stanowi sprawa mono- 
polu celnego. 


Koniec kadencji senatu Stanów 
Zjednoczonych 


przewiduje zmniejszenie kwoty imi- 
gracji o 90%. Ustawa ta została wczoraj 
uchwalona przez Izbę reprezentantów. 


Czynności Komisji parlamentarnej 
w Sprawie afery Oustrica 


Paryż, 3 marca, (ATE.), Parlamen- | ralnego, który odmówił złożenia ze- 
'znań, Następnie komisja upoważniła 


senatora Pereta. Pozatem zapadła 
uchwała, co do przesłuchania b. mi- 
nistrów w sprawie kampanji prowa- 
dzonej przez policję przeciw giełdzie 
paryskiej, 


Majaczen a Mołotowa 
BEZSENSOWNE OŚWIADCZENIE PREZESA RADY KOMISARZY 


oni zasłużoną karę. W końcu Moło- 
tow podkreślił sprawność funkcjono- 
wania G. P. U., oraz wielkie zasługi 
tego „stróża rewolucji", Z oświad- 
czenia Mołotowa wynika, że proces 
mieńszewików rosyjskich został in- 
scenizowany przez Sowiety, celem 
skompromitowania Il-giej Międzyna- 
rodówki, 


nych na morzu, pouczy wszystkie na- 
rody, że znacznie łatwiej możnaby 
zwalczyć kryzys, gdyby zbrojenia nie 
pochłaniały budżetów i gdyby społe- 
czeństwa nie były obciążane po- 
datkami na utrzymanie sił zbrojnych. 


SPRAWA 
tow. Jana Kwapińskiego 
przed Sądem Apelacyjnym 


Dnia 6 marca na I sali Sądu Apelacyj- 
nego (PL Krasińskich 12) o godz. 1 w 
południe, odbędzie się sprawa tow. JA- 
NA KWAPIŃSKIEGO, skazanego przez 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu na i rok 
twierdzy „za przemówienie na wiecu 
w Olkuszu. 

Obronę wnoszą, jak i w Sądzie I-e| 
instancji: adwokaci: BERENSON i RU- 
DZIŃSKI, 


ZWOLNIENIE ZA KAUCJĄ 
DWUCH B, POS. UKRAIŃSKICH 


Przed dwoma dniami zostali zwolnie- 
ni z więzienia dwaj byli posłowie ukra- 
ińscy, b. więźniowie brzescy: Palijiw i 
Celewicz, za kaucją 10 tysięcy złotych 
każdy. f 

B, poseł Celewicz ostatnio przebywał 
w sanatorjum. 

Z posłów ukraińskich b. więźniów 
brzeskich, znajdują się jeszcze w wię- 
zieniu: pos, Leszczyński, którego prze- 
wieziono ostatnio do sanatorjum z po- 
wodu choroby, 

Pozatem w więzieniu pozostają: b. 
poseł Baćmaga, skazany na 3 lata wię- 
zienia, b. poseł Wisłocki, skazany na 2 
lata więzienia i b. poseł Kwiatkowski, 
który przebywa wciąż jeszcze pod śle- 
dztwem w więzieniu w Starogardzie. 


SPRAWA 0 ZAMACH 
NA POSELSTWO SOWIECKIE 
Dn. 9 kwietnia w Sądzie Okręgowym 


rozpatrywana :będzie sprawa o zamach 
na poselstwo sowieckie w Warszawie. 


PROCESY O BRZEŚĆ 


W KATOWICACH 
DOWODU PRAWDY NIE DOPUSZCZONO 


Onegdaj toczyły się w Katowicach 
procesy prasowe, dotyczące sprawy 
brzeskiej. 

„Polonia* w jednym ze swych nume- 
rów przedrukowała artykuł z „Gazety 
Bydgoskiej”, która z powodu tego ar- 
tykułu ma znany proces, „przeniesio- 
ny” do Sądu w Toruniu. Na onegdajszej 
rozprawie sądowej obrońca zapropono- 
wał przeprowadzenie dowodu prawdy, 
ale sąd wniosek ten odrzucił. Prokura- 
tor domagał się ukarania redaktora 
„Polonji” za ustęp artykułu, w którym 
mowa, że wszystko w Brześciu działa 
się z rozkazu. Wyrok: miesiąc aresztu. 

Pozatem toczyło się jeszcze kilka 
spraw z powodu konfiskat „Polonji” za 
artykuły, dotyczące Brześcia. We 
wszystkich sprawach wnioski obrony o 
przeprowadzenie dowodu prawdy, zo- 
stały odrzucone. Prokurator ograniczał 
swoje żądania tylko do zatwierdzenia 
konfiskaty, Sąd grodzki konfiskaty za: 
twierdził, 


EE PCIE (OT EEEE TEZĘ POROSTY 


STRASZNY DRAMAT 
RODZINNY 


KIEROWNIK SZKOŁY ZAMORDO. 
WAŁ ŻONĘ I DWOJE DZIECI, PO- 
CZEM POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 


W domu szkoły powszechnej we wsi 
i gminie Kuchockiej - Woli (pow. piń- 
ski) dn, 2 b. m, w mieszkaniu własnem 
przy szkole, kierownik szkoły Edward 
Janosik(, o godz. 5-ej nad ranem, gdy 
wszyscy domownicy byli pogrążeni we 
śnie, dokonał zabójstwa żony swej 1 
dwojga dzieci w wieku 2 i 4 lat, po- 
czem popełnił samobójstwo. 

Jak widać ze śladów, żona i starszy 
syn — ponieśli śmierć z broni palnej, 
Janosik zaś i młodszy syn — mają po 
przeżynane gardła brzytwą. Rewolwer 
i brzytwę znaleziono porzucone na po- 
dłodze przy trupach. 

Na ścianie w pokoju sypialnym, w 
którym rozegrał się straszny dramat, 
znaleziono wyryty napis: „Proszę niko- 
go nie winić, miałem tę brzytew. E. 
Janosik". 

Przyczyna strasznego dramatu do- 
tychczas nieustalona. 


Str. 2 


„CHĘĆ WYWOŁANIA FERMENTU | 


| NIEZADOWOLENIA NA WSIS 


Obszarnicy miljony złotych winni 
są robotnikom za pracę wykonaną, 
wynagradzaną wogóle fatalnie, zwłasz- 
cza wobec zmniejszenia się zarobków 
wskutek złej konjunktury na płody rol- 
ne, Tow. Kwapiński piętnuje to wy- 


właszczanie robotników w .„Chłops- 
kiej Prawdzie”, stwierdza masowe 
gwałcenie przez ziemian obowiązują- 


cych przepisów umowy, domaga się wy- 
płat, zaznaczając, że nie wolno skut- 
ków kryzysu przerzucać na robotni- 
ków, Czy i w jakiej formie rząd przyj- 
dzie z pomocą obszarnikom, jak stoją 
materjalnie ziemianie, to w „sprawie 
płać robotniczych nie może odgrywać 
żadnej roli: robotnicy sumiennie pra- 
cują  miuszą otrzymać należną zapła- 
te ` 

Wyczytał te słuszne uwagi tow, Kwa- 
pińskiego p. Froelich i kropnął sobie 
w Nr. 25 „Dnia Polskiego" artykuł p. 
t: „Demagogja radykalna a kryzys rol- 
niczy”. Twierdzi tam, że wystąpienie 
tow, Kwapińskiego jest demagogją, ma- 
jącą na celu „chęć wywołamia fermen- 
tu i niezadowolenia na wsi", Wstrzy- 
mywanie wypłat widocznie, wedle p. 
Froelicha, wywołuje na  fotwarkach 
harmonję i dużą radość wśród robotni- 
ków, co chce zepsuć tow. Kwapiński. I 
jaki ten tow. Kwapiński złośliwy, boć 
wie przecież, że „znakomitą większość 
pracodawców boli niesłychanie zalega- 
mie z wypłacalnością”, 

Ale cóż: ziemianie zawsze tracą i 

„zyski z warsztatów rolnych nawet w 
latach 1927-28 były bardzo problema- 
tyczne” a „od dwuch lat dokłada się 
poważne sumy do prowadzenia gospo- 
darstw”, 
„ Ale nietylko dlatego p. Froelich ma 
do tow. Kwapińskiego pretensje: oto: 
czemuż tow, Kwapiński bez demagogji 
nie zaproponuje p. Froelichowi „wspól- 
nebo obmyślenia środków zaradczych”. 
Byłaby to pomocne p, Fr. dla rrzenro- 
wadzenia postulatu, poparcia którego 
oczekuje od Ministerstwa Pracy, a mia- 
nowicie: udzielenia kredytu specjalnie 
przeznaczonego i zużytego (to już 
mniej pewne — przyp. mój. M, N.) na 
zapłacenie zaległości, 

Jednem słowem — wszystko na rzecz 
utrzymania się na folwarkach obszarni- 
ków, nawet tow, Kwapiński powinien 
się temu celowi poświęcić, a jak. nie 
chce — to jest demagogiem. 

Możęmy p, Froelicha zapewnić, żę 
Związkowi, jako takiemu wszystko je- 
dno skąd obszarnicy wezmą pieniądze 
na wypłatę zaległych należności robot- 
nikom rolnym i żąda tylko, aby praca 
była wynaśradzana, bo to jest najpierw- 
szym obowiązkiem każdego pracodaw- 
cy. Marjan Nowicki. 


CZŁOWIEK Z Il ODDZIAŁU 


„Wieczór Warszawski' donosi, że 
na miejsce p. Kaweckiego, naczelnika 
Wydziału bezpieczeństwa w M. S, Wa 
ma być mianowany major Kucharski z 
JI Oddziału, 


| udawanie doo ME a i | 
ZAMIAST PENSJI-—BRUTALNA 


AWANTURA 
EGZEKUTORZY MIEJSCY GROŻĄ 
STRAJKIEM 


W. wydziale finansowo - podatko- 
wym magistratu, wynikł konflikt między 
kierownikiem wydziału a pracownikami 
na tle następującem: 

Przed paru dniami delegacja egzeku- 
torów miejskich zwróciła się do dyrek- 
tora Muszyńskiego z prośbą, aby pensja 
wypłacona została punktualnie. P, Mu- 
szyński oświadczył, że w sprawie tej 
decyduje inspektor Kalitowicz, zastę- 
pujący, obecnie przebywającego w Pa- 
ryżu, dyr. Jankowskiego, 

Onegdaj o godz. 15.30, delegacja eg- 
zekutorów udała się do p. Kalitowicza, 
aby wyjaśnić sprawę. P, Kalitowicz 
deelgacji nie przyjął i kazał oświadczyć 
delegatom przez woźnego, że jest zaję- 
ty ważnemi sprawami. Kiedy delegaci 
odchodzili, niespodziewanie wypadł z 
gabinetu p, Kalitowicz i zaczął krzy- 
czeć na delegatów, 

Zachowanie się dygnitarza magistrac- 
kiego wywołało zrozumiałe wzburzenie 
wśród egzekutorów, a ponieważ wczo- 
rajsza pensją nie została wypłacona, 
egzekutorzy zebrali się rano, aby nara- 
dzić się nad sytuacją. 

Delegacja w składzie prezydjum zw. 
pracowników samorządowych, udała się 
do p. prezydenta Słomińskiego z żąda- 
niem, aby p. Kalitowicz przeprosił de- 
legację egzekutorów i cofnął użyte pod 
ich adresem wyrażenia, P. Słom.ński od- 
świadczył, że natychmiast zapozna się 
ze sprawą i postara się ją załatwić przed 
godziną 4-tą., 

Wśród egzekutorów panuje opinia, że 
w razie negatywnej odpowiedzi ze stro- 
ny prezydenta nie jest wykluczone roz- 
poczęcie od dzisiaj strajku, 
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Kryzy 
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Na Górnym Sląsku 
FABRYKA PORCELANY W BOGUCICACH TAKŻE REDUKUJE 


Już od długich miesięcy trwają zatar- 
gi w fabryce porcelany w Bogucicach 
pod Katowicami, Od chwili objęcia tej 
fabryki przez kapitalistów amerykańs- 
kich (Harriman) nie może dojść do u- 


spokojenia. 

Obecnie dowiadujemy się, że do do- 
tychczasowych redukcji w tej fabryce, 
mają dojść nowe. Dyrekcja domaga się 
zwolnienia dalszych 60 robotników. 


Warto nadmienić, że zwłaszcza w ma 
larni, jak i w innych oddziałach, robot- 
nicy pracują w godzinach nadliczbo-- 
wych. Władze jednak są głuche na 
wszelkie skargi robotników. 


BEZROBOCIE WŚRÓD KELNERÓW 


W ostatnich czasach kryzys odbił się 
także i na zawodzie gastronomicznym. 
Na samym Śląsku pozostaje bez pracy 
około 100 ke.neroów. 

W dodatku w pełowie czerwca upły- 


Dowiadujemy się, że przedsiębiorcy 
budowlani na Śląsku rozpatrują koniecz 
ność obniżki płac w tym przemyśle, 


Robotnicy, zatrudnieni w  młynach 
parowych Szancerów w Tarnowie, o- 
trzymali wypowiedzenie pracy. Młyny 
stanąć mają w sobotę, 28 b. m. 


Cegielnia „Tarnowianka* w Tarno- 
wie — po przerwie, w czasie której 
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Do Tow. Diamandowej. 
Wstrząśnięci do głębi utratą czczone- 
go i Kochanego Towarzysza, Prezesa 
Rady Naczelnej P, P, S., składamy Wam, 
imieniem zorganizowanych robotników 
rolnych i swojem własnem, wyrazy naj. 
serdeczniejszego współczucia. 

Śmieć Waszego Męża jest bolesnym 
ciosem dla całej klasy pracującej, która 
swego. długoletniego, niezachwianego 
nigdy PRZYWÓDCĘ otaczała głęboka 
czcią i serdecznem umiłowaniem. 
Przewodniczący — J, Kwapiński, 
Sekretarz — M. Nowicki, 
Skarbnik — K, Kaczmarski. 

+% 
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Do P, P, S. Warszawa, 

Z powodu zgonu Hermana Diamanda 
znakomitego obywatela, wielkieśo par- 
lamentarzysty i dobrego człowieka, 
proszę przyjąć wyrazy najszczersześo 


współczucia, 
Jan Dąbski 
Wicemarszałek Sejmu. 
* k 


Kd 
Wstrząśnięty do głębi niezastąpioną 
stratą polskiego Socjalizmu i demokracji, 
OSYP BEZPAŁKO, 
przedstawiciel ukraińskiej emigra- 
cji socjalno - demokratycznej, 
+ 


Z powodu śmierci tow „dr. „Hermana 
DIAMANDA  zasyłamy Wam wyrazy 
najserdeczniejszego współczucia, 
Złączeni z Wami w żałobie, zdajemy 
sobie sprawę, że utraciliśmy jednego z 
najlepszych i najmądrzejszych wodzów 
proletarjatuu 
OKR P; P; 8. 
w Grudziądzu. 


LA) 
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Najserdeczniejsze wyrazy współczu» 
cia z powodu zgonu nieodżałowanego 


W  drukowanym programie tea- 
tralmym znajduje się artykuł, u- 
zasadniający wznowienie tej starej 


sztuki, M, in. wskazuje się tam na ak- 
tualność tematu „roztańczenia ', zwła- 
szcza karnawałowego, a także na Śmie- 
szność strojów z epoki Bałuckiego, Co 
do pierwszego punktu, możemy się zgo- 
dzić, że element tańca, wypełniający w 
tak dużym stopniu sztukę, zbliża ją do 
współczesności, Ale i tu, oczywiście, 
z zastrzeżeniem, że taniec dzisiejszy o- 
garnia szerszy teren, niż za czasów Ba- 
łuckiego, przenosząc się z domów pry- 
watnych i balów do „dancingów” pub- 
licznych, restauracji i kawiarń, przy- 
czem „roztańczenie* współczesne, po- 
wojenne, ma charakter inny, niż za Ba- 
łuckiego, charakter, że tak powiemy 
sportowo - zdobywczy, podczas gdy 
wtedy odznaczał się małomieszczańską 
zastojowością, 


„wa umowa zbiorowa i restauratorzy no- 
szą się z myślą wymówienia tej umowy. 
Obecnie zaś raz po raz Klasowy Zwią- 
zek Gastronomiczny notuje wypadki 


robotników jaknajwiększe oburzenie, 
gdyż w ciągu całej zimy żyli oni bez za- 


W Tarnowie 


Wiadomość ta musi wywołać wśród | 


Młyny Szancerów były już w roku 
1930 zamknięte od marca do 19 sierp- 
nia, z powodu trudności, wywołanych 
złą konjunkturą, W sierpniu pracę 


OBNIŻKA ZAROBKÓW 


była nieczynna od grudnia 1930, wzna- | 


wia pracę od 26 b. m, i obniżyła za- 


DEPESZE I LISTY . 


nauczyciela i wodza proletarjatu pol- 
skiego, Towarzysza DIAMANDA. 
W imieniu Wileńskiego OKR. 
P, P, S. 
BARTNICKI. 

Głęboko wzruszeni śmiercią nieodża- 
łowanej pamięci Towarzysza Hermana 
Diamanda, przesyłamy wyrazy szczere- 
go bólu i współczucia, 

Zarząd T. U. R, Wilno. 
** 
* 

W wspólnym żalu po zgonie nieod- 
żałowanego Wodza  Socjalizmu tow. 
HERMANA DIAMANDA łączymy się z 
całą klasą robotniczą. 

Za OKR. PPS, w Ciechanowie 
AL, RACZYŃSKI, 
Przewodniczący. 

** 


* 

Z powodu zgonu Przyjaciela i Obroń- 
cy Proletarjatu, wyrażam Szanownej 
Towarzyszce Diamandowej i P, P, S, 
serdeczne współczucie. 

J. Adamek. 
Á pA 

Z powodu zgonu tow. HERMANA 

DIAMANDA, niezłomnego bojownika 


„wielkiej idei Socjalizmu, wodza zsolida- 


ryzowanego  proletarjatu, krzewiciela 
kultury człowieka i szermierza godno- 
ści obywatelskiej, śle wyrazy swego ser- 
decznego żalu ORGANIZACJA NA- | 
UCZYCIELI—SOCJALISTÓW I WAR- 
SZAWSKE KOŁO NAUCZYCIELI | 
P:P. S, 


$ 
+4 


Wyrazy głębokiego żalu z powodu 
zgonu wybitnego ozłonka P. P. S, prze- 
syła rodzinie 

Zrzeszenie Prawników - 
Socjalistycznych w Polsce. 
* 


* 


Trudno natomiast zgodzić się z po- 
glądem. o śmieszności strojów ówcze- 
snych. Zapewne, dzisiaj stroje te wyda- 
ją się nam nietylko śmieszne, ale popro- 
stu nie rozumiemy, że można było no- 
sić podobne stroje, Ale dla owej e- 
poki stroje ówczesne były równie „na- 
turalne”, jak dla nas dzisiejsze, Dlatego 
też wygrywanie tych strojów jako atu- 
tu komizmu, wydaje się nam nieco sztu- 
czne i naciągnięte, 

Sztukę ujęto ze strony karykaturalnej 
śroteskowej wzorem — jeśli się nie 
mylimy — „Reduty* z przed kilku lat, 
Można na temat takiego ujęcia dysku- 
tować. Przyznać wszakże trzeba, że 
Ateneum", konsekwentnie przeprowa- 
dziło swą myśl i opracowało sztukę 
do najdrobniejszych szczegółów według 
swego założenia, Było to więc przedsta- 
wienie jednolite, a przytem pełne życia, 
werwy, hałasu i wrzasku. Jak farsa — 


złośliwego łamania umowy zbiorowej, 

Sytuację pogarszają bezrobotni z in- 
nych dzielnic, którzy nie rzadkło zga- 
dzają się na pracę na warunkach poni- 
żej staryłtowych. 


GROŹBA OBNIŻEK PŁAC W ŚLĄSKIM PRZEMYŚLE BUDOWLANYM 


siłków, a więc w ogromnej nędzy, wo- 


bec tego, że Ministerjum nie  uchyliło 
„sezonu martwego”, 


ZAMKNIĘCIE MŁYNÓW PAROWYCH 


wznowiono, obniżając zarobki o 10 do 
30%. Obecnie trudności się powięk- 
szyły, 


robki o 10%. Obniżką objętych jest o- 
koło 150 robotników. 


PO ZGONIE HERMANA DIAMANDA © 


Z powodu zgonu nieodżałowenej pa- 
mięci dr. HERMANA DIAMANDA, 
wielkiego bojownika o prawa ludu i myśl 
wolną, śle wyrazy głębokiego żalu 


Koło warszawskie Polskiego 
Związku Myśli Wolnej. 


s+ 
y 


Wyrazy najgłębszego żalu z powodu 
zgonu prezesa DIAMANDA, jednego z 
najzasłużeńszych obywateli Rzeczypo- 
spolitej, przesyła 

Generał Sikorski. 
R 

Przeczytałem w tej chwili w „Robot- 

niku” nadzwyczaj smutną wiadomość o 


śmierci Hermana Diamanda, jednego z 
najszlachetniejszych Polaków i najdziel- 


‘niejszych szermierzy demokracji, 


Spieszę przeto za pośrednictwem Sza- 
nownego Pana w imieniu mojej żony i 
mojem przesłać Polskiej Partji Socjali- 
stycznej wyrazy serdecznego współczu- 
cia, 

Dr. Bolesław Motz. 
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Głęboko wzruszony śmiercią dr, Her- 
mana Diamanda, b. przewodniczącego 
8 Zjazdu P. P. Sy w Łodzi, przesyłam 
wyrazy serdecznego współczucia. 


Zamiast kwiatów na grób, składam 
zł, 25 na pomoc dla więźniów politycz- 
nych, 


Inż. S. Lebenhait 
Łódź, 


SERY RAW PY OREGON KL EAST "REKE PAC ERER S E E R PRA E 
TEATR „ATENEUM“ 


„Dom otwarty“ Bałuckiego 


to farsa, jak groteska — to groteska, I 
kto wie, czy właśnie dzięki takiemu 
farsowemu ujęciu sztuka Bałuckiego nie 
utrzyma się ona długo na scenie, Jeśli 
tak, to kierownictwo Teatru dowiodło- 
by raz jeszcze, że ma dobre wyczucie 
nastrojów i potrzeb naszej publiczności, 
Ze swej strony możemy Teatrowi tylko 
życzyć, aby „Dom'” był równie intratny 
jak „Ulica. 


Grano sztukę z całem przejęciem się 
i oddaniem, cechującem zespół „Ate- 
neum", Wszyscy wykonawcy włożyli w 
swą grę maksimum pracy i zdolności. 
Jeżeli już koniecznie wymieniać nazwis- 
ka, to należałoby przedewszystkiem wy- 
różnić pp.: Daniłowicza, Poredę i Że- 
leńskiego, „Montaż reżyserski bez za- 
rzutu, Po drugim akcie publiczność go- 
rąco oklaskiwała wykonawców. 


Nasz stały sprawozdawca Karol I- 
rzykowski napisze o premierze obszer- 
niej w dniach najbliższych. 


Zast. 
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SKANDAL DOLAROWKOWY W SEJMIE 
INTERPELACJA 


ZWIĄZKU PARLAMENTARNEGO 


POLSKICH SOCJALISTÓW 
DO PANA MINISTRA SKARBU 


W SPRAWIE CIĄGNIENIA NOWEJ 
EMISJI DOLARÓWKI 


W dn. 2 marca 1931 roku w sali 
Min, Skarbu miało się odbyć pierwsze 
ciągnienie nowej emisji dolarówki, 
Przed ciąśnieniem jeden z obecnych 
wśród publiczności poprosił o spraw- 
dzenie, czy jego numer jest przygotowa- 
ny do wrzucenia do koła, 

Po sprawdzeniu okazało się, że nu- 
meru tego niema, Dalsze dochodzenie 
wykazało, że brak numerów od 449000 
do 499000 t. j. ogółem brak 50 zwit- 
ków. 

Wywołało to niebywałe wzburzenie 
wśród obecnych i sala stała się widow- 
nią gorszących scen. 

Tego rodzaju zdarzenie podważa nie- 
słychanie autorytet Pańsbwa, a Skarb 
naraża na niepowetowane straty przez 
wzbudzenie nieufności do imprez po- 
życzkowych Państwa zarówno w kraju, 
jak i zagranicą, 

Wobec powyższego, podpisani zapy- 
tują, 

1) W jaki sposób mógł 
opisany wypadek? 

2) Czy winni tego karygodnego za- 
niedbania zostali ukarani? 

3) Czy gotów jest Pan Minister wy- 
dać odpowiednie zarządzenia, któreby 
wykluczyły na przyszłość możliwość 
tego rodzaju pomyłek? 

Warszawa, dn, 3 marca 1931 r. 


Interpelanci: 


DOCHODZENIE 


w Departamencie Lotnictwa 
PŁK. RAYSKI MA BYĆ 
ZAWIESZONY w CZYNNOŚCIACH 


W związku ze sprawą mjr. Kubali 
władze prowadzą dochodzenie prze- 
ciwko szefowi Departamentu Lotnictwa 
pułk, Rayskiemu. 

Dochodzenie ma na celu zbadanie 
całokształtu gospodarki lotniczej. W 
związku z tem „Wieczór Warszawski” 
donosi, że jakoby pułk, Rayski na czas 
śledztwa miał być zawieszony w urzę- 
dowaniu. Dochodzenie przeciwko pułk. 
Rayskiemu prowadzone jest z jednej 
strony przez Sztab Generalny, z dru- 
giej przez wojskowe organy sprawie- 
dliwości, 

Sprawa stosunków, panujących w 
departamencie lotnictwa była wielo- 
krotnie omawiana na łamach prasy 
wanszawskiej, 

Wszelkie krytyczne a życzliwe uwa- 
gi, kierowane pod adresem  departa- 
mentu lotnictwa były skrzętnie skreśla- 
ne ołówkiem cenzora. 


się zdarzyć 


Może wreszcie teraz, przy okazji 
przeprowadzanego dochodzenia zosta- 
ną zbadane zarzuty stawiane publicz- 
nie pułk. Rayskiemu, jako odpowie- 
'dzialnemu szefowi lotnictwa wojskowe- 
go 

Ze swej strony musimy podkreślić 
brak odwagi ze strony pułk. Rayskiego, 
który uchyla się od kontroli. publicz- 
nej, Znalazło to swój wyraz w niezapra 
szeniu przedstawicieli prasy opozycyj* 
nej na konferencję prasową; zwłaszcza 
tej części, która publicznie domagała 
się wyjaśnienia pewnych bardzo istot- 
nych dla lotnictwa spraw. 

Albo więc, jest to chęć „ukarania” 
prasy opozycyjnej, do czego pułk, Ray- 
ski nie jest upoważniony, albo chęć 
ukrycia przed opinją publiczną pew- 
mych spraw, które podczas konferencji 
prasowej, przy udziale niezaproszo- 
nych dziennikarzy niewątpliwie zosta- 
łyby poruszane, 

Sprawa stosunków w lotnictwie pa- 
nujących musi być gruntownie zbadana. 
W tym celu słusznemi byłoby zawiesze- 
nie w urzędowaniu pułk, Rayskiego i 
dokładne przesłuchanie poszczególnych 
oficerów departamentu lotnictwa, któ- 
rzy mogą wnieść do sprawy wiele cie- 
kawych i charakterystycznych szcze” 
gółów. i 


PODZIĘKOWANIE 


Obrońcom w procesie w Chodzieży 
— adwokatowi Dr, Dąbrowskiemu 1 
adw, Dr. Pehrowi — za świetną obronę 
oskarżonych w tym procesie — składa- 
ją serdeczne podziękowanie i wyrazy 
prawdziwej wdzięczności: 

Komitet P. P. S. 
Oddział C Z. R Przem. Chemicz. 


Komitet Bezrobotnych 
w Chodzieży, 
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PRZEGLĄD PRASY 


Pogoda i radość — na rozkaz. 


Już od kilku tygodni urabia się na- 
strój imieninowy na dzień 19 marca. 
Komitety i komiteciki wyrastają jak 
grzyby po deszczu, ale tem się różnią, 
od grzybów, że wyrastają na.. rozkaz. 
Urzędowa agencja zapowiada, że 19 
marca b. r, będzie dniem „pogody i ra- 
dości' „na rozkaz. 

Tegoroczny jubel jednak wyróżniać 
się będzie od dotychczasowych impre- 
zą pocztówek. Na ten temat pisze „Ga- 
zeta Warszawska”: 

„Razem z portem od kartek, które 
może dojść do 174 miljona złotych 
(5 milj, X 30 gr.) podatek marcowy spo- 
łeczeństwa, złożony na rzecz „,Komi- 
tetu", oraz min, poczt i telegrafów, wy- 
niósłby napewno przeszło 2 i pół miljo- 
na złotych. 

Tę drobną sumkę komitet usiłuje zdo- 
być od rodziców dzieci szkolnych w 
chwili, gdy rząd na budowę wszystkich 
szkół powszechnych w państwie wsta- 
wia do budżetu kwotę 1 miljona zło- 
tych! 

Dzieje się to w parę tygodni po ogło- 
szeniu okólnika ministerjum W. R. i 
O. P., zakazującego wszelkich składek 
w szkołach, 

Najkomiczniejsze jest, że Komitet 
twierdzi, jakoby wysyłanie pocztówek 
na Maderę było „o wielkiem znaczeniu 
propagandowem zagranicą"! Więc spo- 

. łeczeństwo ma płacić miljony na pro- 

pagandę naszych uczuć „państwowych ” 

w Portugalji, i to w chwili, gdy liczba 

bezrobotnych w kraju dosięgła cyfry 

350,000! 

Ładna zabawa! 

A „Naprzód“ o tejże sprawie: 

„Półtrzecia miljona złotych! To tak, 
jakby tę sumę do morza wrzucić! 

( Czy te kartki będą gdzieś gniły, czy 

próchniały, — czy przewiezie się je po- 

tem z powrotem do Polski, aby je tu 
„myszy zjadły, czy też zostaną na Ma- 
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DOKONCZENIE POSIEDZENIA Z DN. 2 MARCA 


Przeciwko podatkowi wyrównawczemu 
dla gmin wiejskich przemawiali posł, Rymar 
(N. D.) i Langer (Str. Ch.), poczem zabrał 
głos tow, Grzecznarowski, 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. GRZECZNAROWSKIEGO 


(w streszczeniu). 


Byłoby zrozumiałe, gdyby Klub B. B. 
chciał przedłużyć obowiązujące na te- 
renie b. Kongresówki prowizorjum po- 
datkowe na dalsze dwa lata, ale on i 
stabilizuje ten podatek i nadto podwyż- 
sza go jeszcze, wtedy, kiedy masy ugi- 
nają się pod ciężarem podatków dotych- 
czasowych. g 

Przyczyną podatku jest rzekomo po- 
trzeba zaprowadzenia nowego systemu 
meldunkowego, który odpowiada poli- 
cyjnemu charakterowi obecnego rządu, 
i który nie jest nawet wcale przemyśla- 
ny, bo inicjatorzy jego na Komisji Ad- 
ministracyjnej nie umieli go obronić. 

Gdyby Min. Spr. Wewn. zasięgło o- 
pinji wojewodów i starostów, oni by mu 
opowiedzieli, z jakiem oburzeniem lud- 
ność ten policyjny projekt przyjmuje, 
Prócz tego zadanie to dla wsi, która nie 
umie czytać i pisać, stwarza wielkie 
trudności, 

Drugą przyczyną wprowadzenia tego 
podatku była chęć przerzucenia z bud- 
żetu państwa na gminy świadczeń dla 
nauczycieli, Takie postawienie sprawy 
wniesie rozdźwięk między nauczycielem, 
a gminą, obniży poziom szkolnictwa. 


Koszta mieszkań nauczycieli w nie- 
ktćrych gminach będą wynosiły do 
5.000. Tego nie będzie można wypom- 
pować, Projektowany podatek nietylko 
niszczy ludność, ale też dyskredytuje sa- 
morząd w jej oczach. 


Pan Polakiewicz oświadczył w Komi- 
sji, że Ministerjum zamierza system mel- 
dunkowy odroczyć na jakiś czas, — co 
zbiega się trochę z wnioskami opozycji, 
które domagają się odroczenia wprowa- 
dzenia w życie tego systemu na 2 lata, 
Żądamy jednak, żeby uchylono także do- 
datek mieszkaniowy, dla nauczycieli, 
aby nie obciążał on gmin, Niech płaci 
za to państwo, Ustawa powinna być u- 
trzymana w charakterze prowizorjum i 
nie należy jej rozciągać. Jest ona ży 
wem świadectwem, jak bardzo pochopny 
jest rząd do nowych ustaw wyzyskują” 


cych ludność, a 


Od pięciu lat, t. j. od czasu, jak „sa- 
nacja” uszczęśliwia Polskę swojemi ra- 


| dosnemi rządami, co pewien czas „wy- 
« bucha” sprawa rewizji Konstytucji. 


Obozowi, który dorwał się do władzy, 


* chodzi o to, aby sprawą rewizji Konsty- 
„ tucji odwrócić uwagę społeczeństwa od 


ON A TM 


OE Z O oa 


innych bardziej palących spraw i wpoić 
w nie to przekonanie, że.z chwilą, gdy 
Konstytucja zostanie zmieniona, wszy- 
stko w Polsce odmieni się ku lepszemu. 

Ponadto chodzi jeszcze o to, aby u- 
sprawiedliwić wszystkie łamańce praw- 
ne i poprostu akty bezprawia, jakich 
obóz rządzący w ciągu 5 lat się do- 


| 


| 
| 
| 
| 


Samorząd i tak podupadł, po wsiach 
panuje starosta i policjant, masy włoś- 
ciańskie są odsunięte od wpływów, jak 
okazały ostatnie wybory gminne. Lud- 
ność długie lata walczyła o byt nieza- 
leżny Państwa, a teraz będąc w nędzy 
mówi, że Polska jest winna, Nie Polska 
jest winna, lecz rząd, który nie wczuwa 
się w potrzeby wielkich mas. 

Po przemówieniu pos. Markiewicza (BB.), 
ks. Frydelskiego (Ch. D.), Kusyka (Ukr.) i 
Pacholczyka (BB.) wygłosił przemówienie 
tow, Dubois. 


PRZEMÓWIENIE TOW, DUBOIS 
(w streszczeniu), 


Panow'e z B. B. uporczywie bronią 
tezy, że ta ustawa nie nakłada nowego 
obciążenia na ludność oraz że właśnie 
my jesteśmy grabarzami samorządu, a 
nie Rząd i Klub, B., B, 

Już tu tow. Grzecznarowski wyka- 
zał, że na tereuie b. Kongresówki poda- 
tek wyrównawczy będzie podwyższony 
o 50, a w niektórych wypadkach o 75 
proc. i więcej. Cóż dopiero mówić o 
dwóch innych b. zaborach, gdzie ten po- 
datek wogóle dotąd nie oocbwiązywał. 
Sam przedstawiciel rządu obliczył, że z 
tego podatku obecnie ma wpłynąć o 13 
miljonów więcej, niż wpływało dotąd. 
Oprócz tego podatek ten zostaje stabi- 
lizowany. 

Panowie w tym „okresie radosnej 
twórczości", mniej więcej co tydzień 
przychodzą z nowym takim „małym” 
podatkiem. Zaczęło się od małej zapał- 
ki. którą podwyższozo o zgórą 40%, 
a doszło do wielkiej głowy cukru. Da- 
liście nam podatek drogowy, 10% do- 
datek do podatku dochodowego, a już 
są zgłoszone nowe projekty podwyższe- 
nia podatków, lstna powódź! (pos. Tre- 
binka z BB. przerywa: Od kart do śry?). 

No choćby, to też niedobrze, bo nie- 
którzy ludzie lubią stawiać  pasjanse. 
(Głos: Babcie)). Czasami ' starzy dziad- 
kowie, (Oklaski i śmiech na lewicy). 

Panowie mówią, że te nowe rzeczy, to 
drobiazgi, Zarzucacie, że my mówimy o 
tych sprawach politycznie, My traktuje- 
my te zagadnienia pod względem gospo- 
darczym, ale to się od bieżącej polityki 
Rządu oddzielić nie da. Płatnik nie mo- 
że już więcej płacić. Samorządy są w 
ciężkiem położeniu, ” | ate rf 

Jeżeli dalej o tem ma być mowa, kto 
niszczy samorząd, to trzeba pamiętać, 


WCZORAJSZE 


Pierwszy zabrał głos pos, Jędrzejewicz, 
który w imieniu klubu B. B, odczytał napu- 
szoną deklarację, w której było o genjuszu 
(ostatniemi czasy bardzo u BB, modny wy* 
raz), o mocarstwowej potędze, o nieulega- 
jących żadnej wątpliwości podstawach de- 
mokratycznych organizmu państwowego, © 
woli narodowej, która powinna znaleźć 
„prosty, żywy i jasny wyraz”, a w konkluzii, 
że Konstytucja marcowa doprowadziła do 
zupełnego rozprzężenia w organach władzy 
i że dała ona pole do niesłychanych nadu- 
żyć, ; 

W poprzednim Sejmie naprawa Konstytu- 


cji nie dała się przeprowadzić, nie było 


puszczał pod pretekstem że Konstytu- | bowiem zwartej większości. Dopiero ostat- 


cja była zła i że nietylko można było, 
ale ‘należało ją deptać. 

Na szczęście niema już dziś w Pol- 
sce tak naiwnego obywatela, któryby 
dał się wziąć na te „sanacyjne' figle. 
Z pewnością zaś Sejm jako całość do- 
kładnie zdaje sobie sprawę z tego, o co 
„sanacji” chodzi. 

Znajdując, że obowiązująca dotych- 
czas Konstytucja wcale nie jest idealną, 
najmniej w to wierzymy, żeby właśnie 
obóz „sanacyjny”, to zbiorowisko ludzi 
bez programu, bez drogowskazu i bez 
idei, był powołany do jej naprawy. 

Demokratyczne stronnictwa z Z. P. 
P. S, na czele „pilnie będą baczyć, aby 
Konstytucji nie pogorszono, zamiast ją 
ulepszyć i o każdym zamachu na pra- 
wa obywatelskie szerokich mas ludno- 
ści, będą alarmowały społeczeństwo, 


PRZEBIEG POSIEDZENIĄ 


Przystąpiono da pierwszego czytania 
wniosku posłów z klubu B. B. w sprawie 
zmiany Konstytucji, 

DRFA T EAA 
derze, aby tamtejsze myszy popamię- 
tały gościa, — wszystko jedno! 

Byle wymusić i wyrzucić półtrzecia 
miljona złotych! 

W czasie kryzysu i bezrobocia. 

W czasie niebywałej nędzy ludności. 

W czasie „przymusowego położenia 
skarbu państwa”. 

Piękna gratulacja, Pożyteczna, I mą- 
dra. 

Choć bieda, to hoc-koc-kloc! 

Naprawa  Rzeczyposoplitej. 
Uzdrowienie. 

Dobrodziejstwo dyktatury”. 


Sanacja 


nie wybory wyłoniły Sejm, który oparty o 
zaufanie większości społeczeństwa, może 
dokonać dzieła naprawy. 

Mówca zastrzega się, że projektu tego 
BB, wcale nie uważa za doskonałość, Być 
bowiem może, że będzie trzeba uwzględnić 
„przemyślenia p, Marszałka Piłsudskiego”, 
dotyczące najbardziej zasadniczych materii 
konstytucyjnych. 


Następny mówca, pos. Makowski, jeden 
z współtwórców projektu, bardzo zachwala 
swoje dzieło. Mówca dowodzi, że wojna i 
rewolucja zmieniły zasadniczo formy życia 
państwowego i dlatego zachodzi także po- 
trzeba zmiany form prawnych, wbrew te- 
mu, co pisze jedno z pism („Robotnik” a 
przyp. spraw.), że społeczeństwo interesuje 
się zmianą Konstytucji tyle, co zeszłorocz* 
nym śniegiem, ; 
Zapomina tylko mówca z BB., że zarów- 
no nasze formy państwowe, jak i formy 
prawne zrodziły się po wojnie, a rewolucji 
od 1921 roku „dzięki Bogu“ nie przeżywa- 
liśmy, 
Przystępując do omawiania samego pro- 
jektu, mówca powołuje się na Jana Jakóba. 
Rousseau po to, aby dowieść rzecz tak bez- 
sporną, jak potrzeba rozgraniczenia władzy 
ustawodawczej od wykonawczej, Dalej po- 
wołuje się mówca na wiedeńskiego profe- 
sora Kielsena, który domaga się zniesienia 
nietykalności poselskiej. 


MOWA POS. RÓGA. 


Poprzedniemu Sejmowi, który był 
szczególnie uprawniony do rewizji 
Konstytucji, nie pozwolono wykonać te- 
go zadania. W ostatnich wyborach zna- 
nemi sposobami gredukowańo przedsta 
wicielstwo lewicy i środka tak, że te 


że starostowie narzucają niesłychanie 
dużo wydatków samorządom, 

W województwie  białostockiem na- 
rzuca się samorządom wydatki na sa- 
nacyjne Tow. „Lechja*, które się zaj- 
muje tylko wydawnictwem przyboczne- 
go organu b. wojewody i propagandą i- 
deologji B .B. Pozatem nic nie robi. 
Zmusza się gminy do zaprenumerowania 
po 20 numerów sanacyjnego „Głosu O- 
bywatela*, co obcąża po 900 i więcej 
złotych rocznie. (Panby wolał „Robot- 
nika”), Pewnie, że tak, Toby była przy- 
naimniej jakaś oświata, a „Głos Obywa- 
tela" tylko ogłupia ludzi. Zresztą i ja 
nie chcę, by „Robotnika”* prenumerowa- 
no z publicznych pieniędzy. Czynią to 
obywatele za swoje pieniądze. 

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
może być instytucją pożyteczną, ale 
datki na ten cel powinny być dobrowol- 
ne, a nie nakazywane z województwa. 
Tak samo nie wclno nakazywać subsy* 
djum dla Tow. Przystani, dlatego tylko, 
że prezesem jej był wojewoda., 

Inny znów okśólnik starosty każe gmi- 
nom zakupywać tablice albo pomniki 
Marszałka Piłsudskiego. 


Pomniki te nie są wprawdzie drogie, 
ale niechlujnie wykonane. Szpecą tylko 
wsie. A p. starosta każe je za gminne 
pieniądze stawiać we wszystkich 11-tu 
gminach powiatu Ostrów lnazowiecka. 
Takie przymusowe subsydja na partyjne 
cele BB., na dzienniki i pomniki, niszczą 
finansowo samorząd. (Mówca popiera 
swe wywody odpowiednimi okólnikami, 
dowodami i t. p.). 

Gdy takie i tym podobne gorsze rze- 
czy podałem do wiadomości prokurato- 
ra, Ministerjum i Kontroli Państwa, to 
już dwa lata czekam na oskarżenie mnie 
o oszczerstwo, albo o ukaranie i osą- 
dzenie p. starosty, który nie został ukara 
ny. (Głos z BB.: A za czyje pieniądze 
wydawany jest „Łodzianin*? Za robot- 
niuze), Niech Pan udowodni, czy jest ja- 
kakolwiek pozycja w budżecie Magistra- 
tu m. Łodzi, któraby wspomagała „Ło» 
dzianina”? 

Właściwie w Polsce niema samorządu 
dzisiaj i nie mamy zaufania do tych lu- 
dzi, którzy z woli starostów kierują lo- 
sem gmin wbrew ludności. Najpierw 
przywróćcie Panowie samorząd, a po- 
tem możemy radzić nad tem, na jakiej 
trzeba je zresztą uzdrowić od podstaw, 
bo dzisiejszy system jest niesprawiedli- 


POSIEDZENIE 


stronnictwa nie mają teraz nawet mo- 
żności ustawowej inicjatywy w sprawie 
zmiany Konstytucji Wobec tego mamy 
do czynienia tylko z jednym projektem 
B. B. Powtarza on przeważną część ar- 
tykułów tak zohydzanej obecnej Kon- 
stytucji, a w postanowieniach, które 
Konstytucję zmieniają jest powtórze- 
niem poprzedniego projektu B. B. Sta- 
nowisko trzech stronnictw ludowych, 
reprezentowanych obecnie przez nasz 
klub zostało jasno określone w poprzed- 
nim Sejmie, Cały niezależny obóz chłop 
ski uważa ten projekt za niemożliwy do 
przyjęcia, jako dążący do jedynowładz- 
twa w najgorszem przedwojennem zna- 
czeniu i spychający przedstawicielstwo 
narodu do roli powolnego narzędzia 
władzy wykonawczej, bez istotnej kom- 
petencji ustawodawczej i prawa kon- 
troli Rządu, 

Masy ludowe rozumieją, że przyczy* 
ną złego w państwie nie jest Konstytu- 
cja formalnie dotąd obowiązująca, lecz 
to, że obóz mający władzę w ręku, na- 
wet mimo zmiany Konstytucji, dokona- 
nej przy naszej pomocy na żądanie 
pierwszego rządu pomajowego, nie 
szanował tej Konstytucji, a nawet za- 
stosował represje i gwałty wobec przed 
stawicieli tych stronnictw, które pro- 
testowały przeciw ciągłym zapowie- 
dziom zamachu na Konstytucję. 

Klub nasz i masy ludowe przez nie- 
go reprezentowane uważają obecnie za 
najważniejszą rzecz walkę z katastrofą 
gospodarczą. Naród wielkim głosem wo- 
ła o pomoc, której nie zastąpi żadna 
zmiana Konstytucji. 

Będziemy głosowali przeciw przedło- 
żonemu projektowi. (Oklaski na lewi- 


cy). | 
CAR MÓWI... 


Dla urozmaicenia dyskusji wszedł na try- 
bunę trzeci mówca z BB. p. Car i dokony- 
wa wielkiego odkrycia, że Konstytucja 1921 
roku nikogo nie zadowoliła i zarówno pra- 
wica, jak i lewica były z niej niezadowo- 
lone i wytykały jej braki. Nie wspomina 
tylko tem, że Konstytucja 1921 roku nie 
była nikomu narzucona gwałtem, jak to ła- 
cno zdarzyć się może, i że stanowiła ona 
dzieło kompromisu pomiędzy ścierającemi 
się prądami społecznemi, = 

Na pierwszy, plan wysuwa się zagadnie* 


' zdanie Komisji 


-e 


wy, a nie załatwiać zagadnienie jakie- 
miś półśrodkami, zatykającomi dziurę 
waszej nieudolnej gospodarki. 

W głosowaniu odrzucono poprawki opo- 
zycji i ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Poseł Pimonow: referował ustawę o zmia- 
nie rozporządzenia Prezydenta o utworze" 
niu Biura projektu meljoracji Polesia, 


RATYFIKACJE. 


P. Mackiewicz: (B. B.) referował ratyfi- 
kację drugiego Protokółu Dodatkowego do 
Konwencji Handlowej z Węgrami oraz usta- 
wę o ratyfikacji Protokółu Dodatkowego do 
konwencji handlowej z Węgrami w sprawie 
celnej. 

Obie ustawy  ratyfikacyjne 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Dalej pos. Walewski referował ratyfikację 
traktatu przyjaźni oraz handlowego i nawi- 
gacyjnego z Chinami, 

Ustawę przyjęto w  drugiem i trzeciem 
czytaniu. j 


WYDANIE POSŁA TKACZOWA. 


Następnie p. Walewski przedstawił spra- 
wozdanie Komisji Regulaminowej o wnio- 
sku w sprawić pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności karno-sądowej posła Tkaczowa, za u- 
rządzenie wiecu wbrew zakazowi policji itd 
Komisja uchwaliła przychylić się do wnio- 
sku prokuratora. 

Wniosek Komisji Regulaminowej uchwa* 
lono głosami BB. i N. D. 


WYDANIE POSŁA DOBROCHA. 
Następnie p. Podoski przedłożył sprawo- 
Regulaminowej o wniosku 
Klubu Posłów Chłopskich w sprawie zawie- 
szenia postępowania karno-sądowego i uwol 
mienia z tymczasowego aresztu posła Do- 
brocha. Referent proponuje przejść nad ca- 
łą sprawą do porządku dziennego. 

Przeciw temu wnioskowi przemawiał pos 
Pac z Klubu Chłopskiego, zwracając uwagę, 
na to, że w motywach sądu lubelskiego przy, 
zamianie środka zapobiegawczego z kaucji 
nå areszt podane jest, że poseł Dobroch jest 
kawalerem, że przysługuje mu prawo wol- 
nej jazdy, wobec czego groziło ni 
czeństwo, że łatwo może uciec zagranicę. 
Jest to zdaniem mówcy, bardzo cieka: Bo; 
tywacja. wa j 


przyjęto w 


Wniosek Komisji został przyjęty.z 
. Nastepnie przystąpiono do pie 
podstawie oprzeć finanse samorządu, | czytań. Na porządku dziennym były 


sze czytania 43 ustaw. Zostały one odesła” 
ne do Komisji Reform Rolnych. 


nie wyboru Prezydenta. Zatrzymaliśmy się 
na systemie wyborów powszechnych, bez= 
pośrednich z tem, że plebiscyt odbywałby 
się nad dwoma kandydatami, z których je: 
dnego wskazywałoby Zgromadzenie Narodo- 
wę, a drugiego ustępujący Prezydent. Zaga- 
dnienie źródła władzy Prezydenta uważa- 
my za bardzo istotne ze względu na jego 
nadrzędne stanowisko. Zastępstwo Prezy- 
denta projekt nasz powierza Prezesowi Rady 
Ministrów, który wówczas porucza przewod- 
nictwo w Radzie Ministrów innemu mini- 
strowi, Prezydent musi mieć prawo wyłącz- 
nej decyzji co do wyborów członków Rządu. 

Tu mówca szczegółowo omawia  przewi- 
dziane w projekcie uprawnienia Prezydenta. 
Co się tyczy rządu, to projekt przewiduje 
odpowiedzialność polityczną ministrów wo- 
bec Prezydenta, zachowując odpowiedzial- 
ność konstytucyjną przed Trybunałem Stanu 
i parlamentarną wobec Sejmu. 


Odpowiedzialność polityczna rządu wobec 
parlamentu jest tem najważniejszem zaga- 
dnieniem, które doprowadziło parlamenta- 
ryzm do kryzysu. To też pewne ustawodaw* 
stwa zabezpieczają się przed skutkami lek- 
komyślnie wywołanych przez parlamenty 
kryzysów gabinetowych, za pomocą środków 
prawnych, utrudniających wyrażenia votum 
nieufności. W naszym projekcie żądamy, by 
wniosek o votum nieufności, zgłoszony był 
conajmniej przez 1 część ustawowej liczby 
posłów i wymagał absolutnej większości u- 
stawowej liczby posłów. 

Co się tyczy Sejmu, to nie zmieniamy za” 
sadniczych podstaw obecnego systemu wy- 
borczego, opierając go na pięcioprzymiotni- 
kowem głosowaniu, podnosimy natomiast 
nieznacznie cenzus wieku. Gotowi jesteśmy 
omówić zasady ordynacji wyborczej pod 
względem udoskonalenia techniki wyborów. 

Co do zakresu uprawnień Sejmu, to Sejm 
powinien mieć kompetencje określone w 
sposób bardziej ścisły, gdyż omnipotencja 
jest symbo'em niekompetencji. Należy ogra- 
niczyć wnioski poselskie do materji usta: 
wodawczych i wykonywania kontroli nad 
rządem. W projekcie naszym Senat zacho- 
wuje ten sam zakres uprawnień, co dotąd, 
ale % senatorów wyjść ma z wyborów, a 
Yy z powołania na jedną kadencję przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Następnie przemawiali: pos. Winiarski 
(Klub Nar), pos. tow, Mieczysław Niedział- 
kowski, pòs. Bitner (Ch, D.) oraz pos, Ho- 
łówko (BB.). 


„ROBOTNIK“, | ROBOTNIK’, środa, 4 marca 1931 r, MERIAN 4 marca 1931 r. 


Porozumienie angielsko-irancusko- 


RZYM, 2.II1. (PAT). Wiadomość o za- 
aprobowaniu przez Francję porozumie- 
nia rzymskiego opublikowana została tu 
w poniedziałex w południe. Wywołała 
ona żywe zadowolenie w szerokich war- 
stwach. Niestyszany Qddawna ton ser- 
deczności, który znalazł wyraz w odpo- 
wiedzi Grandi'ego na depeszę Brianda, 
podkreślającej przyjacielskie wysiłki ce- 
lem osiągnięcia zgody w sprawach za- 
sadniczych, stanowi w pojęciach ogółu 
symbol taktycznego odprężenia w sto- 


włoskie 


sunkach włosko-irancuskich. Prasa pod- 
kreśla znaczenie paktu irzech, który u- 
waża za fakt dokonany, Zbliżony do Mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych „Gior- 
zale d'Italia“ stwierdza pod względem 
technicznym porozumienie w zakresie 
stosunkow  wiosko-trancuskich dopro- 
wadziło: 1) do wzajemnego ograniczenia 
programów morskich i osłabienia tempa 
konstrukcyj morskich, 2) do ustalenia 
zasady równowartości przy budowie o- 
krętów, zarówno dwóch typów omówio- 
nych w traktacie waszyn$tonskim, jak 


również trzech innych typów, 3) do za- 
niechania na określony przeciąg czasu 
budowy nowych jednostek morskich, 4) 
do ustalenia tendencji obniżenia tonażu, 
5- do odroczenia sprawy rozmiarów ilot 
obu państw do końca roku 1936. Dość 
wymienić powyższe punkty pisze 
„Giornale d'Italia“ — aby dojść do wnio 
sku, że porozumienie rzymskie zainau- 
gurowało taktyczną akcję rozbrojenio- 
wą, zapewniając zgćry powodzenie przy 
szłej konierencji rozbrojeniowej. 


Zmiany w gabinecie Macdonalda 


Londyn, 2.IIL (A. T. E.). Minister o- 
świecenia publicznego sir Charles Tre- 


velyan zgłosił swą dymisję, Tekę oświa- 
ty objął dotychczasowy minister poczt 
Lees Smith, zaś ministrem poczt został 


mianowany kanclerz księstwa Lanca- 


ster mjr. Attlee, 


Nieszczęśliwe wyspy 


Londyn, 2I. (A. T. E.. Donoszą z 
Suvy, że wyspy Fidżi zostały ponownie 
nawiedzone przez niezwykle gwałtowny 
orkan, Jest to trzeci z rzędu cyklon w 


RROPRPAG TEASA 


Z SĄDOW 


ciągu 10 dni. Najbardziej ucierpiały pół- 
nocno-wschodnie części archipelagu. 
Liczba ofiar w ludziach przekracza 100 
osób, w tej liczbie 4 europejczyków. 


STRZELEC SKAZANY ZA STRZ”ŁY DO BEZROBOTNEGO 
Oficer stizelca krzywoprzysięga 


Pracownik gazowni Jan Lange miał 
jakieś porachunki osobiste ze strzelcem 
Mikołajem Samotałowem. Skutki tych 
porachunków okazały się niebawem ja- 
ko, że gdy nastąpiło spotkanie wrogów 
na rogu ul, Tamki i Dobrej strzelec Sa- 
motałow wyciągnął, nie namyślając się 
rewolwer i strzelił kilkakrotnie. 

Jedna z kul trafiła Lar.gego w kola- 
no, druga przebiła palto na piersiach i 
utkw ła szczęśliwie w albumie, który 
Lange miał w kieszeni na piersi. 

Poszkodowany po  wielomiesięcznej 
kuracji wyszedł ze szpitala z unierucho- 
mionym stawem, 

Samotałow zasiadł na ławie oskarżo- 
nych „oskarżony o usiłowanie  zabój- 
stwa. Do winy się nie przyznał, twier- 
dząc, że nie wie kto strzelił. 

FAŁSZYWE ZEZNANIA. 

Ciekawe były zęznania ołicera strze- 


leckiego Gwardeckiego, który stwier- 
dzi że przeprowadzał dochodzenie w 
sprawie strzałów, które to dochodzenie 
dowiodło, że strzelec Samotałow broni 
nie używał, Po odczytan.u zeznań, zło- 
żonych przez tegoż świadka w śledz- 
twie, okazało się, iż Gwozdecki twier- 
dził, że Samotałow meldował mu, że 
strzelał w obronie koniecznej, 

Wobec stwierdzenia przez Sąd krzy- 
woprzysięstwa — popełnioneśo przez 
świadka „prokurator kazał na sali are- 
sztować Gwozdeckiego, stawiając go w 
stan oskarżenia za fałszywe zeznania, 


| 


Sąd okręgowy uznał winę’ Samotało- | 


wa za udowodnioną i skazał go na 4 la- | 


ta ciężkiego więzienia za usiłow. nie za- 
bójstwa. Jednocześnie sąd zasądził na 


rzecz poszkodowanego 1.500 zł, po- 
wództwa cywilnego, o które wnosił 
adw. Ignacy Ettinger. L K. 


e a a aa a aa a NNR 


Warszawa -Wilno - Ryga -Tallin 
LOT POLSKI DO ESTONJI 


Dziś nastąpi start pięciu polskich samolo- 
tów do Estonji, Trasa raidu podzielona jest 
na trzy etapy Warszawa — Wilno, Wilno — 
Ryga, i Ryga — Tallin, 


Pierwszym etapem będzie Wilno, gdzie, o 
ile zajdzie potrzeba, koła samolotów zastą- 
pione będą płozami. 


Lotnicy nasi będą się starali już w pierw- 
szym dniu raidu dolecieć do Rygi i wylądo- 
wać w Tallinie dn, 5 b. m. W przeciwnym 
wypadku przybycie do stolicy Estonji prze- 
widywane jest dopiero w piątek, 6 b. m, 


Pobyt lotników polskich w Estonji po- 
trwa 2 — 3 dni. Przewidywane są pokazy 
sportowe naszych płatowców, W drodze po- 
wrotnej ekipa polska zatrzyma się jeszcze 
jeden dzień w Rydze. 


i DZIAŁ LEKARSKI | 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 


-Specjalista chorób wenerycznych, 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. | rzym. 9 r. — 9 w. 171 


na a a AN, 


wereryczne, niemoc płciowa. 
Przyjmuje 9 — 1; 3 — Niedziela 3 — 7. 
N ezamożnym ustępstwo. 234 


Dr. med. 5. JERMUŁOWICZ 
SEKSUOLOG 


niedomoga i zaburzenia 
sfery płciowej, 157 


SZKCLNA 8. Przyjmuje 1—2 i 5—7 
Z) 


Choroby, 


SPORTU 


PRZEDSTAWIENIE W ATENEUM DLA SPORTOWCÓW 


Na dzień 12 b. m., t. j. na przyszły 
czwartek, zostało zakupione przez 
W.R.S.K. O. i Skrę przedstawienie w 
„Ateneum" p, t. „Dom otwarty”, 

Resztę biletów po cenach ulgo- 


| 
| 


wych nabyć mogą członkowie robot- 
niczych klubów sportowych w godzi- 
nach wieczorowych w Sekretarjatach 
W. R. S. K. O, ul. Flory 1, i Skry, 
ul. Okopowa 43/41. 


Z POLSKIEGO ZWIĄŻKU LEKKOATLETYCZNEGO 


Zarząd PZLA. rozdzielił swe funkcje, jak 
następuje; prezes — inż, Znajdowski, sekre- 
tarz — C, Foryś, skarbnik — F. Weintal, 
komisja sportowa — kpt, Misiński (wice- 
prezes), Mierzejewski  Szlachciak, Miło- 
będzka, komisja spraw sędziowskich — mjr. 
Szkolnikowski (wiceprezes),  Faruszewski, 
Szenajch, komisja trzech — Misiński, Wein- 
tal, Mierzejewski, sprawy kobiece — p, Mi- 
łobędzka, referat propagandy—A, Szenajch, 
komisja dyscyplinarna — Misiński, Szkolni- 
kowski, C. Foryś. 


l 


W terminach mistrzostw lekkoatletycz- 
nych zaszły zmiany, a mianowicie maraton 
odbędzie się 23 sierpnia w Bydgoszczy, a 
bieg 5 klm, z przeszkodami i dziesięciobój 
12 i 13 września we Lwowie, 

Mecz z Węgrami rozegrany zostanie 30 
sierpnia prawdopodobnie w Król, Hucie, 

Związek liczy 233 kluby i ok, 7,000 zawod- 
ników, przyczem najwięcej klubów ma War- 
szawa (47), potem Śląsk (35), Pomorze (34), 
Lwów i Łódź (po 22). 


W KILKU WIERSZACH 


— Tor regatowy w Poznaniu na jeziorze 
Witobolskiem, długości 2000 m, pozyska w 
roku bieżącym trybuny na 6,000 osób. 

— Szamota przechodził obecnie w Paryżu 
chorobę i startować będzie dopiero w kwiet- 
niu, 

— Bocheński zmierzy się 15 marca z Giu- 
linim, a 29 marca z Copietersem, 

— W [Inowrocławiu mecz bokserski Go- 
plania — Gryf dał wynik 7:3, 

— Tłoczyński bierze teraz udział w tur- 
aieju w Monte-Carlo. 

— W Poznaniu mistrzostwo w odiato 


niu ciężarów zdobył zespół klubu Cegielski, 
a w zapasach — Spalla, 

— Mecz ping-pongowy Lwów — Kraków 
dał wynik 6:1, 

— Petkiewicz założył ostatnio firmę spor- 
tową, która zajmuje się sprzedażą wszelkich 
przyborów sportowych, Adres: Nowy Świat 2, 

— W Wilnie AZS. Wilno pokonał w me- 
czu hokejowym PKS, 5:0, | 

— Na Wielkanoc w Warszawie nie bę- 
dzie drużyny zagranicznej, odbędą się na- 
tomiast dwa spotkania Legji z Polonią, 

— Olimpjada bałkańska odbędzie się od 
211X — 11,X w Sofji. 


Narazie brak jest bliższych szczegółów 
katastroły, która wyrządziła wielkie 
spustoszenia i wywołała nieopisaną pa- 
nikę wśród krajowców. 


| CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


ROSJA SOWIECKA OCZEKUJE 
25.000 TURYSTÓW. 

W roku bieżącym, według przypusz- 
czeń sowieckiego towarzystwa  „Intu- 
rist", przybędzie do Z, S. S, R. około 
25; 000 turystów z zagranicy, którzy 
zwiedzą oprócz Len snóradu i Moskwy 
także i Dmieprostroj Iw elką elektrow- 
mę na Dnieprze) i sowieckie gospodar- 
stwa „Gigant”, „Werbljud”, jak rów- 
nież Kaukaz ı Wotgę. 

FILMY POŚWIĘCONE KAMPANJI 

ZASIEWÓW. 

Sowieckie wytwórnie filmowe wydają 

na rozpoczęcie sezonu wiosennego ośm 


klinówy poświęconych , kolektywnej 
gospodarce « wiosen*uj kampanii za- 
siewów, jak filmy; „Komuna”, „A- 


wangarda', „Jak powstaje Gigant", 
„Kolektywno - gospodarczy maj" i in- 
ne. 

CIEKAWY EKSPERYMENT TEA- 
TRALNY: WAGNER „BEZ MUZY- 
KI“, 

W najbliższym czasie ma być doko- 
nany w Wiedniu niezwykle ciekawy 
eksperyment odtworzenia dzieł Wa- 
śnera, jako zwykłych dramatów, bez 
muzyki, Myśl tę powziął Franz Herte- 
rich, były dyrektor  Burgteatru.. Na 
pierwszy ogień ma iść „Tristan i Izol- 


| da”, jako sztuka, w wykonaniu pierw= 


szorzędnych artystów, głównie Burg- 
teatru. Przedstawienie ma trwać — 
przy niewielkich skrótach tekstu, jedy- 
nie w scenach miłosnych drugiej częś- 
ci — od 134 — do 2 godzin. Motywem 
zasadniczym tego niepraktykowanego 
dotychczas eksperymentu jest chęć za- 
prezentowania Wagnera, jako poety i 
diamaturga: większa część publicznoś- 
ci operowej nie zdaje sobie wcale spra- 
wy z wysokiej wartości poetyckiej ję- 
zyka „Tristana i Izoldy”, ani też z 
wielkiej wartości artystycznej samego 
tekstu oraz utworu, Tylko kilka po- 
szczególnych ustępów będzie ilustrowa- 
nych muzyką, na fortepianie, bez 
kiestry. Pierwsze przedstawienie tej 
wspaniałej opery Wagnera „bez muzy- 
ki" ma się odbyć w marcu. 

KRYZYS WIEDEŃSKIEJ KASY 

CHORYCH. 

Kryzys w Kasię Chorych w Wied- 
niu zaznaczył się zmniejszeniem liczby 
członków Kasy o 60.000 osób w ciągu 
1929 i 1930 roku. Główną przyczyną 
tak znacznego ubysku jest kryzys gos- 
podarczy, pod wpływem którego na- 
stąpiło zlikwidowanie i zamknięcie sze- 
regu przedsiębiorstw przemysłowych i 
redukowanie siuż- 


handlowych, oraz 
by domowej, co się wyraziło liczbą 
5.000 osób obojga płci, pozostających 


bez zajęcia. Ogólny kryzys i zubożenie 

sfer mieszczańskich przyczyniają się 

wybitnie do ograniczenia wydatków na 

utrzymanie domu. 

REKORDOWA PRODUKCJA STOCZ- 
NI SZWEDZKICH, 

W roku ubiegłym ogólny tonnaż zbu- 
dowanych w stoczniach szwedzkich o- 
krętów wyniósł 131.750 tonn, z czego 
90.783 tonn przypada na zamówienia 
zagraniczne, Jest to cyfra rekordowa, 
przewyższająca odnośne dane z roku 
1929 o 24,530 tonn. 91 procent tonna- 
żu przypadło na statki motorowe, czyli 
21 jednostek, z których 11 ma pojem- 
ność od 6.000 do 9.800 tomn. 
RADJOSTACJA W OSLO PRACUJE 

NA MOCY 60 KW. 

Nowa stacja nadawcza w Oslo (Nor- 
wegja) zmieniła swoją długość fali na 
1600 m. Równocześnie moc jej została 
podwyższona z 40 na 60 kw. Dotych- 
czas moc tej stacji wynosiła 18 kw. 


Ot"! 


Wiadomości Z całego kraju 


GRUDZIĄDZ 


DWIE MIARY 
Jak inspektor Pracy 59 Obwodu spełnia swe obowiązki 


„Pomajowa bezpartyjność* znalazła 
na polu opieki społecznej specjalny te- 
ren działalności! 

Przemalowany z endeka na sanatora 
Inspektor Pracy 59 obwodu w Grudzią- 
dzu, p. Dąbrowski — uważa inspekcję 
za własny sklepik, do którego dopusz- 
cza tylko „swoich' ʻi tylko dla „swo- 
ich interwenjuje, 


Związkiem, cieszącym się sympatją i 


poparciem p. Inspektora Pracy jest 
„Związek“ Be-Be-sowski, którego se- 
kretarzem jest Mosur, wyrzucony za 


kradzież ze Zw, Rob. Rolnych, a nastę- 
pnie wyrokiem Sądu Grodzkiego w Gru- 
dziądzu skazany na 8 miesięcy ciężkie- 
go więzienia, Takie i tym podobne typy 
cieszą się poparciem p. Inspektora, 

Zdarzyło się np., że w jednej z tutej- 
szych fabryk w kasie fabrycznej popeł- 
niono nadużycia kasowe na b. poważną 
sumę, Oburzeni tem robotnicy obalili 
skompromitowany w tej sprawie zarząd 
w którym byli bebesowcy. Do nowego 
Zarządu — weszli nasi towarzysze, po 
zbadaniu nadużyć, oddali sprawę do 
prokuratora, Przeciwko byłym człon- 
kom Zarządu Kasy — Kamińskiemu i 
Szmelterowi, prokurator wdrożył po- 
stępowanie karne. 

Fabryka — której w myśl statutu Ka- 
sy przysługuje prawo veta, a więc czę- 
ściowo za nadużycia odpowiedzialna— 
zwolniła cały, nowo wybrany zarząd. 
Na bruku znalazło się 16-tu niewinnych 
— bo spełniających wolę ogółu, robot- 
ników. 

Sprawa oparła się o PABESIĄ pracy 

p. Dąbrowskiego, W wyniku kilku żmu- 
dich konferencyj, strony zgodziły się 
arbitraż i ostateczny głos w tej sprawie 
miał Inspektor Pracy. I o dziwo! Inspek- 
tor nie tylko, że nie załatwił sprawy na 


W niedzielę członkowie Klubu Spra- 
wozdawców Sejmu Śląskiego odbyli do- 
roczne walne zebranie. Po sprawozda- 
niu p..Tarłowskiego z pracy za rok u- 
biegły wybrano nowy zarząd, 

Prezesem został nadal p. Tarłowski 
(A. W.), sekretarzem a zarazem skarb- 


Przed sądem przemysłowym w Kato- 
wicach odbyła się niecodzienna rozpra- 
wa, Firma „Kroczek i Palowski* z: Żor 
dostała budowę szkoły w Kończycach i 
aczkolwiek gmina regularnie płaciła jej, 
firma zalegała wszystkim robotnikom z 
wypłatą zarobków. 


Pisma śląskie podnoszą następujące 
zarzuty przeciwko komisarzowi demobi- 
lizacyjnemu: 

Zarzuca mu się, że w okresie ostatnich 
masowych redukcyj na kopalniach po- 
stępował często wbrew danemu przed- 
stawicielom związków zawodowych przy 
rzeczeniu, iż nie zezwolił na przeprowa- 
dzenie redukcyj, śdyż, mimo to, za zgo- 
dą delegatów sanacyjnej Federacji Pra- 
cy (!) na redukcje zezwalał. 

W jednym np. wypadku na kopalni 
„śląsk“ w Chropaczowie, Rada załogo- 


„Goniec Częstochowski z dnia 28 
lutego r, b. donosi, iż robotnik „Metalur- 
gji’ Andrzej Kostrzewski, brat Ko- 
strzewskiego świadek dowodowy w pro- 
cesie o zabójstwo w Kasie chorych, u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi przy 
pracy w tym: samym dniu, kiedy Sąd 


Przed sądem okr., jako instancją od- 
woławczą, toczy się rozprawa przeciw- 
ko prof. uniwersytetu poznańskiego, 
d-rowi Znamirowskiemu, oskarżonemu 
przez d-ra Kostrzewskiego, prof. uniw. 
poznańskiego o zniewaśę. 

Jest to dalszy ciąg sprawy o zajścia | 
na odczycie Kaden-Bandrowskiego w 
dniu 11 listopada, w czasie których 


korzyść robotników, nie spowodowaw= 
szy przyjęcia zwolnionych do pracy — 
ale przypomniał łaskawie brzmienie u- 
stawy, pozwalającej zwolnić każdorazo: 
wo robotnika, byle tylko fabryka utrzy- 
mała okres wypowiedzenia, Oczywiście, 
fabryka skorzystała z cennych wskazó- 
wek inspektora, robotników do pracy 
nie przyjęła, wypłacając 14-to dniowe 
odszkodowanie. 


A teraz inny przykład: 

Robotnik Kaliszewski, członek B.B.S.. 
z powodu lenistwa i politykowania przy 
pracy, został przez kierownika oddzia- 
łu inż. N. zwolniony. 

Sekretarz bebesowskiego związeczku 
Mosur, nie przyjęty przez dyrekcję fa- 
bryki — interwenjował u swego „kole- 
gi" politycznego, inspektora pracy Dą- 
browskiego. W kilka dni potem, p. Dą- 
browski interwenjował osobiście w Dy: 
rekcji fabryki i.. rezultat osiągnął! Ro- 
botnik Kaliszewski, członek B. B. S. 
został w fabryce, która cofnęła wypo- 
wiedzenie; inspektor pracy i jego „Zwią- 
zek“ upojeni zwycięstwem — triumfują! 

Atut agitacyjny w ręku Mosura — 
zapewniony, 

Nie występujemy przeciwko gorliwo- 
ści p. Inspektora, który tym razem wy- 
kazał ją, zajmując się sprawą Kaliszew: 
skiego. Żądamy jednak kategorycznie, 
aby stosunek inspektora pracy do ust": 
wy był stosunkiem urzędnika — a nie ` 
agitatora politycznego, czy związko- 
wego. Tolerowanie tego stanu rzeczy 
przez Główny Inspektorat Pracy—mści 
się straszliwie, Brak zaufania do in- 
spekcji pracy ma w tem swoje głębokie 
uzasadnienie, Zjawisko to, obserwowane 
coraz częściej, podrywa autorytet pra« 
wa. 


KATOWICE 


NOWE WŁADZE KLUBU SPRAWOZDAWCÓW 
SEJMU ŚLĄSKIEGO 


nikiem p. Kawecki (Express Poranny), 
ławnikami p. Palędzki (Polonja) i p. 
Przewolka (Oberschlesischer Kurier). 

Komisję rewizyjną stanowią tow. pos. 
Kowoll (Volkswille), tow, Kawalec 
(Gazeta Robotnicza) i p. Książek (Kur: 
jer Poranny). 


ZWIĄZEK KLASOWY OBRONIŁ ZAROBKI ROBOTNICZE 


Dzięki temu, że robotnicy ci byli 
zorganizowani w Związku Klasowym 
firma została zaskarżoną i zasądzoną na 
zapłacenie zaległych zarobków, w su- 
mie 15.702 zł. 

Beż organizacji byliby napewno stra- 
cili zarobki. 


CIĘŻKIE ZARZUTY POD ADRESEM KOMISARZA 
DEMOBILIZACYJNEGO 


wa, po otrzymaniu od kom. demob. przy- 
rzeczenia, że nie zezwoli na redukcję, 
poradziła robotnikom, by odmówili przy 
jęcia papierów zwolnienia, co też oni 
uczynili, Tymczasem później dowiedzia- 
ła się Rada załogowa, że komisarz w 
tym wypadku zezwokił na przeprowa- 
pia redukcyj, Wobec odmowy przy- 
jęcia papierów zwolnienia przez robot- 
ników tej kopalni, Dyrekcja wysłała pæ 
piery pocztą i obciążyła konto Rady za- 
łogowej kwotą 60 zł. 
IŁ d UŁ d 


CZĘSTOCHOWA 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ANDRZEJA KOSTRZEWSKIEGO 


Okręgowy ogłosił wyrok w "tej sprawie: 

Ofiarę wypadku niezwłocznie odwie* 
ziono do Kasy Chorych dla prześwietle- 
nia. Jak się okazało, Andrzej Kostrzew* 
ski doznał dotkliwych obrażeń, nie ule- 
gając jednak bardziej poważnym usz- 
kodzeniom. 


POZNAN 


SPRAWA PROFESORÓW UNIW. POZNAŃSKIEGO Ww APELACJI 


prof, Znamirowski uczynił w kierunku 
prof. Kostrzewskiego, uchodzącego za 
inicjatora manifestacj studentów na od- 
czycie, ruch, symbol:zujący spoliczko- 
wanie. 


PRD tan a) 
„ATENEUM“ — JEST TEATREM 
LUDZI PRACY 


Nr. 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


EGZEKUTYWA WARSZAWSKIEGO 0. 
K. R.-u. W środę. dnia 4 marca r. b., o godz. 
6 wiecz., w lokalu Warecka 7, posiedzenie 
Egzekutywy Warszawskiego Okręgowego Ko- 
mitetu Robotniczego PPS. 


ŚRODA, 4-go marca, 
JEROZOLIMA, godz. 


Komitetu. 


ZEBRANIE SKARBNIKÓW. We czwar- 
tek, o godz. 8 .wiecz. w lokalu przy uł. Wa- 
reckiej 7 odb,dzie się zebranie skarbników 
wszystkich dzielnic. 

Obecność 
ebędna. 


RUCH KOBIECY 


ŚRODA, 4-go marca. . 
KOŁO KOBIET DZIELNICY MOKOTÓW 
o godz. 6 wiecz. w lokalu Chocimska 23 ze- 
branie kobiet z referatem. 


T. U. R. 


WYKŁADY T. U. R. W czwartek, dnia 5 
b. m. staraniem TUR. odbędzie się w Kole 
Tramwajarzy (Leszno 53), godz. 5.30, odczyt 
tow. L. Winteroka na temat: Życie gospodar= _ 
cze Polski współczesnej! 

Wstęp wolny dla członków partji Tura i 
Zw. 7awodowych. 


RUCH MŁODZIEŻY 


KOŁO IM, L, WARYŃSKIEGO (Warecka 
7). W czwartek, dnia 5 b. m. o żodz, 7.30 w. 
odbędzie się ogólne uroczyste zebranie człon 
ków, poświęcone uczczeniu piątej rocznicy 
imienia Koła. Referat okolicznościowy wy* 
głosi tow, Adam Obarski. Byli członkowie 
Koła proszeni są o przybycie. 


KOŁO IM. ŻEROMSKIEGO (Siedzibna 5). 
W piątek, dnia 6 b, m, o godz, 7 wiecz, od- 
będzie się ogólne zebranie członków z refe- 
ratem tow, Tadeusza Sadera p. t, „Życie 
gwiazd” (ilustrowany przezroczami). 


ZWIĄZEK NIEZ. MŁODZIEŻY SOCJA- 
LISTYCZNEJ. We czwartek, dnia 5 b. m. 
o godz. 8-ej wiecz, w lokalu przy ul. Dłu- 
giep 19, odbędzie się IIl zebranie z cyklu 
„Najważniejsze zagadnienie polityki socjali- 
stycznej” z odczytem tow. posła Kazimierza 
Czapińskiego p. t. „Faszyzm”. 

Wstęp wolny dla członków bratnich orga- 
nizacyj robotniczych. - | | 

Z. N. M. S. Zarząd Środowiska Warszaw- 
skiego Z. N. M. S. zawiadamia wszystkich 
członków o dokonywanej rejestracji, która 
będzie trwała do dnia 5 marca b. r. W tym 
terminie wszyscy tow. tow. winni zgłosić się 
do sekretarjatu (ul .Długa 19, wtorki i czwar- 
tki godz. 18 — 20), lub też do Egzekutywy 
Koła Uniwersyteckiego (codziernie godz. 11 
— 115 w hallu Uniw.), celem wypełnienia 
blankietów rejestracyjnych. 


6.30 posiedzenie 


wszystkich skarbników ' nie- 


| ROS Rt YE NJ BORA NEO: 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


11,40 — 11,55. Przegląd prasy. 11,58 — 
12,10. Sygnał czasu. 12,10 — 12,30. Muzyka 
z płyt gramofonowych, 12,30 — 13,00. Trans. 
misja z placu Łukiskiego w Wilnie dorocz- 
nego jarmarku na św. Kazimierza p. n. „Ka- 
ziuki*, 13,00 — 13,10, Płyty. 13,10 — 13,25. 
Komunikat meteorologiczny, 13,25 — 15,00. 
Przerwa. 15,00 — 15,20, Komunikat gospo- 
darczy. 15,20 — 15,35. Przerwa, 15,35—15,50. 
Komunikat harcerski, 15,50 — 16,10, Radjo- 
kronika, 16,15 — 16,45, Program dla dzieci 
młodszych: 1) Kwadrans dla najmłodszych, 
2) Program dla dzieci starszych. 16,45—17,15. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15—17,40. 
„Kobiece postacie śląskie w ostatnich latach 
zaboru pruskiego” — wygł. p. K, Nitschowa. 
17,45, Koncert orkiestry P. R. 18,45 — 19,10, 
Rozmaitości 19,10. — 19,25, Skrzynka pocz- 
towa rolnicza. 19,25 — 19,30, Uwagi i wska- 
zówki dla detektorowiczów — wyśł. inż. 
Znaniecki, 19,30 J 19,35, Płyty gramofono- 
we, 19,35 — 19,40. Odczytanie programu na 
dzień następny. 19.25 — 20.00 Płyty gramo- 
fonowe. 20,00 — 20,15. „Wśród książek”. 
20,15 — 20,30. Odczyt p. t, „Posłannictwo 


krytyka mtizycznego” — wyśgł. prof, SŁ 
Niewiadomski, 20,30, Koncert solistów, 
21,05. Kwadrans literacki, J, M. Rytard: 


„Nie?”. 21,20, Dalszy ciąg koncertu, 22,00 
— 22,15. P. J. Dwernicka feljeton p. t. „Kwa- 
drans w Joinville", 22,15 — 22,35, Płyty 
gramofonowe. 22,50 23,00, Komunikaty, 23,00 
— 24,00, Muzyka taneczna, 


Hanoi zna ode ną WON 
„JAK TO BYŁO W 1904 — 8 
ROKU“. 


Broszura, poświęcona wspomnie- 
niom z e EEO ZWIĄZKU, 


ROBOTNIKÓW CUKROWNI. 
pióra tow, posła LUDWIKA ŚLE- 
DZIŃSKIEGO. ( 


Do nabycia w KSIĘGARNI RO- 
BOTNICZEJ, Warecka 9. 
i CENA 1 ZŁOTY. 


„ROBOTNIK“, środa, 4 marca 1931 r. 


KRONIKA STOŁECZNA 


POWSZECHNE NAUCZANIE 
W WARSZAWIE, 

Odbyło się wczoraj posiedzenie Komisji 
powszechnego nauczania, Na porządku dzien- 
nym była sprawa dobrowolnych zapisów: w 
roku bieżącym oraz rozpatrzenie potrzeb 
szkolnictwa powszechnego w na;bliższym 
roku szkolnym. 

W sprawie organizacji dobrowolnych za- 
pisów postanowiono przeprowadzi. je na 
zasadach  przeszłorocznych, przesuwając 
termin tych zapisów na pierwszą połowę 
maja. 

Pozatem komisja powszechnego nauczania 
wysłuchała referatu, ujmującego potrzeby 
szkolnictwa powszechnego. Najważniejsze 
zagadnienie z referatu — zaspokojenie po- 
trzeb lokalowych — jest uzależnione od 
zdobycia funduszów na ten cel © budżecie 
miasta w wysokości około 3 i pół miljona 
złotych, a 

PRZYGOTOWANIE 
TERENÓW WYSTAWOWYCH, 

Do magistratu zgłaszają się poszczególne 
firmy, które zamierzają przyjąć roboty zwią- 
zane z przygotowaniem terenów wystawo- 
wych. Jak wiadomo tereny te wymagają 


przedewszystkiem podwyższenia terenu, 

Przetarg na te roboty będzie ogłoszony 
dopiero po uzyskaniu od władz zapewni2- 
nia udziału rządu w kosztach urządzenia 
przyszłej wystawy, Pozatem oddanie misji 
tworzenia wystawy zarządowi miasta musi 
nastąpić w drodze rozporządzenia ministra 
przemysłu i handlu, 

Dotychczas takiego rozporządzenia nie 
było wobec rywalizacji z Warszawą Pozna- 
nia, Ostatecznie porozumiano się i Poznań 
nie pretenduje na urządzanie u siebie wy- 
stawy. 


DOŻYWIANIE DZIECI W SZKOŁACH 
POWSZECHNYCH, 


W styczniu zapotrzebowanie w szkołach 
na dożywianie dzieci wzrosło znacznie. 
Wzmagające się bezrobocie i brak normal- 
nych zarobków w wielu wypadkach pozo- 
stawiły dzieci bez porannej strawy. Dzieci 
przychodzą głodne. W okresie wymienione- 
go miesiąca dożywiano ogółem 14,204 dzieci 
w 119 szkołach powszechnych, 

W lutym stwierdzono dalszy wzrost za- 
potrzebowania na dokarmianie, Niestety 
wskutek braku funduszów nie można było 
nakarmić wszystkich dzieci. 


Z GŁODU 


Na dworcu Warszawa — Główna zasłabł 
i upadł w poczekalni 3 klasy 25-letni Fran- 
ciszek Zaremba, agronom (Radomsk). Le- 
karz pogotowia stwierdził ogólne wyczerpa- 


nie i osłabienie spowodowane głodem. Po 
udzieleniu pomocy, Z. przewieziono do szpi- 
tala św, Rocha. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


20-letnia  Stefanja Lewańska, służąca 
(S-to: Jerska 30), otruła się kwasem octo- 
wym, w bramie domu Rynek Starego, Mia- 


sta 21. Po udzieleniu pomocy na stacji po- 
gotowia, L. przewieziono do szpitala Dz. Je- 
Zus. 


MŁODOCIANY RABUŚ 


60-letnia Michalina Lichwa (Ogrodowa 8), 
wyrobnica, po dokonaniu zakupów w hali 
Mirowskiej, powracała do domu. Na pl. Że- 
laznej Bramy do idącej podbiegł jakiś 12- 
letni opryszek żyd, uderzył ją w rękę, wy+ 


WALKA 


„ Na stacji posłańców przy ul, Marszałkow- 
skiej róg Ś-to Krzyskiej posłaniec Nr. 104, 
Michał Bauer, zabrał kurs, który przypadał 
zkolei następnemu posłańcowi Nr. 134, An- 
toniemu Jaworskiemu. Oburzony tym nieko- 
leżeńskim postępkiem J. wymierzył B. po- 


PORACHUNKI 


28-letni Jerzy Sosiewicz, kierowca, wracał, 


do domu w towarzystwie kolegów. W pe- 
wnym momencie, gdy znaleziono się obok 
„Promenady*”, między idącymi 
sprzeczka, a następnie kłótnie, w czasie 


której S, był pobity pięścią przez jednego z 


NAGŁY ZGON W KINIE 


Przy ul, Karowej 18 w gmachu kina: „Je- 


den Złoty”, w czasie wyświetlania filmu, 


„O czem się nie myśli” zasłabł nagle 65-le- 
tni Wincenty Galiński, emeryt. 


RABUNEK 


Na przechodzącą ul, Wiedeńską w Piasto- 
wie Góralczykową (Piastów) napadło 3-ch 
opryszków. Napastnicy, pod groźbą śmierci 
zrabowali G. z torebki 20 zł, gotówką i zbie- 
gli. Poszkodowana zameldowała o rabunku 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teutrich miejskich 


Wielki 

o g. 8 „Orfeusz w piekle” 
Narodowy 

o g. 8 „O żonach złych i dobrych" 
Nowy 

o g. 8 „Rozkosz uczciwości" 
Letni 

o g. 8 „Ńoc Sylwestrowa” 


TEATR „ATENEUM”: Dziś przedstawie- 
nie „Domu otwartego”, Premjera tej weso- 
łej, nigdy nie starzejącej się komedji, zo- 
stała przyjęta z wielkim entuzjazmem, 

TEATR WIELKI; Dziś „Orfeusz w piekle”, 

TEATR NARODOWY. Codziennie „O żo- 
nach złych i dobrych”, 

TEATR LETNI: „Noc Sylwestrowa”. 

TEATR NOWY. Dziś sztuka L. Pirandel- 
la „Rozkosz uczciwości”, 


TEATR POLSKI. Tylko do Środy włącz- 
mie sztuka Savoir'a p. t „Kata zyna”, 


PREMJERA W TEATRZE POLSKIM. 
Czwartkowa premjera w Teatrze Polskim 
świetnej sztuki Bernarda Shaw'a p. t. „Le- 
karz na rozdrożu” w nowym przekładzie 
Florjana  Sobieniowskiego zapowiada 
bardzo interesująco, 


wynikła 


się' 


rwał trzymaną w dłoni portmonetkę z pie- 
niędzmi i uciekł w ul. Krochmalną. Na krzyk 
ograbionej nikt z przechodniów nie pogonił 
za uciekającym młodocianym rabusiem, 


0 KURS 

liczek, W odwet za to B, pobił Jaworskiego 
kijem po głowie, poczem ulotnił się ze 

| stacji. Poszwankowany udał się ze skargą 
do I komis, gdzie o zajściu sporządzono 

| protokuł. 


| 
| 
| 


KOLEZENSKIE 

kolegów. Na alarm wszyscy zbiegli. Ofierze 
porachunków koleżeńskich udzielił pomocy 
lekarz w ambulatorjum pogotowia, stwier- 
dzając potłuczenie i wylew krwawy powiek 
lewego oka. 


Starca przeprowadzono do kancelarji kina 
dokąd wkrótce przybył lekarz pogotowia. 
Stwierdził on już śmierć Galińskiego, która 

| nastąpiła z nieustalonej przyczyny. 


w wartowni policji w Piastowie, oświadcza- 
jąc, że jednym z napastników był Józef Go- 
liszewski, (Piastów ul. Widok), Rabuś ukry- 
wa się, Policja zarządziła poszukiwania 
sprawców. 


Reżyserja Borowskiego, dekoracje Frycza 
oraz wyborny zespół wykonawców z Milą 
Kamińską, Daczyńskim, Samborskim, Bogu- 
sińskim, Dominiakiem, Karbowskim i Łapiń- 
skim na czele, składają się na pierwszorzę- 
dną całość, 

TEATR MAŁY. Codziennie „Koniec i po- 
czątek', 

TEATR -„QUI PRO QUO". „Nos do góry” 

Teatr „MORSKIE OKO”. Dziś rewja „Sym 
patja Warszawy” z Zulą Pogorzelską - . 

TEATR „WESOŁY WIŁCZÓR”, 
p: t. „Tylko dlś' dorosłych”. 

„OPERETKA WARSZAWSKA”. Powtó- 
rzenie premjery „Noce w Kairze”, 

TEATR „NOWY ANANAS" 
kowska 114): „U nas najtaniej”, 

TEATR REWJI MIGNON": „Pod zna- 
kiem Marsa”, M 


SZOPKA POLITYCZNA. „Z Pegazem 
pod gazem”. Szopka polityczna Marjana He- 
mara, Jana Lechonia i Juliana Tuwima 

TEATR REWJI HEL (ul. Zamojskiego). 
Codziennie wielka rewja o godz, 7.30 i 9.30. 

KONCERTY W KONSERWATORJUM. 
Dziś, 4 marca da recital fortepianowy mło- 
da i utalentowana pianistka Olga Martusie- 
wiczówna. ; 

W czwartek, 5 marca wieczór muzyki ka- 
meralnej, ' i 

r na > ` 


a 


Rewja 


(Marszał- 


UN 


Kmo ATLANTIC 
CHMIELNA 31. POCZ. 6, 8, 10.15 
Dziś PREMJERA! ` 
Najsympatyczniejszy autor doby obecnej 
HENRY GARAT 
w przepięknym dźwiękowcu realizacji 
E. POMMERĄ 


„Złodziej miłości“ 


Nad program: Pierwszorzędne dodatki dżwię- 
kowe oraz aktualności, 


Kino „WISŁA” 


NA EKRANIE: 


„Dzika miłość” 


z Dolores del Rio 


NA SCENIE: Wielka rewja w 10 obrazach 
pod dyrekcją Jerzego Junoszy: „Mamo! 
Chcę pójść do kina Wisla‘, 
Początek o & 5.ej. w niedzielę o 3 pp. 

eny od 1 zł. 


Tamka Nr. 34 
vis a vis Cyrku 


Kino dźwiękowe 


MAJESTIC NOWY -ŚWIAT Nr, 43, 


pocz. 6, w niedz. i święta 4 
Niezapomniany „BULBA! mistrz głębokiej gry, 


das LOUS WOLHEIM 
i ubtelay cu: Junior COGHLAN 


downy malec" 
w potężnym, życiowym i niezwykle wzrusza- 
jącym dramacie; 


„DWA SERCA” 


Ceny miejsc od 1 złotego 


KUR KOMETA Sets; 49 
| sęk 
99 | | JJ 
NA SCENIE 


WYSTĘPY ARTYSTÓW 
DEE L E WPA S IŻ WY JOE TESES 
KINO-REWJA ZNICZ 


Dziś i dni następnych Greta Garbo jako 
„DZIKA ORCHIDEJA" 
Wielki dramat romantyczny, rozgrywający się 
na tle egzotycznej wyspy Jawy. 

NA SCENIE rewja w 12 odsłon. p.t. „W marcu 
jak w gartu* pod kier. L Truszkowskiego. 
Udział biorą: J. Winiarska, A. Melerwilowa, 
H. Terno J. Trupkowski, B, Meler- 
wil, W. Gawlikowski oraz gościnne występy 

tylko kilka dni THEO wraz ze swoją tancer. 

5-letnią Violettą, — Początek o godz. > pp. 
W niedz. i świętao.Ż pp. Ceny miejsc od zł, 1.25 
GEOI ZR DYK OG WE DY GA E DASE 


(o wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Złodziej miłości”, 

APOLLO: „Serce na ulicy”, 

CAPITOL: „Na Sybir”. 

CASINO: „Odwieczna pieśń”. 

COLOSSEUM: „C. i K. Feldmarszat:k", 

FILHARMONJA: „Neapol - śpiewające 
miasto”. 

KOMETA: „Arka Noego". 

MAJESTIC; „Dw* serca", 

MIEJSKI: „Płonące serca”. 

PALĄCE: „C. i K. Feldmarszałek”. 

POLA NEGRI PALACE: „Porucznik Ar- 


mand". 
BAN; „Indyjski grobowiec”. 
SPLENDID: „Wyspa zatopionych serc". 
STYLOWY: „Tajemniczy Dżems”. 
ŚWIATOWID: „Marokko”. 
JĘCZA: „Karkołomne zakręty”. 
UCIECHA: „Dynamit“. 
WISŁA: „Dzika miłość”. 
ZNICZ: „Dzika orchidea”. $ 
CZARY: „Zdrada”.* ' ky 
FORUM: „Niebezpieczny szlak”, 
HOLLYWOOD: „Ćmy nocne”. 
LUX: „Kult ciała”. 
MEWA: „Król żebraków”. 
PETIT TRIANON: „Największa ofiara 
kobiety”, 
PROMIEŃ: „Pod maską bandyty”. 
ROXY: „Marynarz szuka miłości”, 
STAROMIEJSKI: „Biały szatan”. 
SOKÓŁ: „Biała niewolnica”, 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH. 


WANA AASS EE o TAPAA R 


2 WCZORAJSZE) GIEŁDY 


Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 8.91 (sprze- 
daż 8.93, kupno. 8.85). 

Dewizy, Gdańsk 173,32; Holandja 357,89; 
Londyn 43.3434; Paryż 3496, Praga 
26.4314 ; Szwajcarja 171,80; Włochy. 46.76; 
Wiedeń 125.39. 

Obroty średnie, tendencja niejednolita. 


STAN POGODY 


DZIŚ DOść POGODNIE. 


Według danych Państwowego Instytu u 
meteorologicznego w Warszawie z dn. 3-go 
b. m, Wczoraj o godz, 10-ej temperatura 
—380 Cels„ wilgotność 64%, stan nieba: 
chmurno. 

Dziś prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Na północy chmurno i drobne opa- 
dy śnieżne. Pozatem po rannych mgłach 
dość pogodnie, Lekki, na wschodzie umiar- 
kowany mróz. Słabe, na północy umiarko- 
wane wiatry z zachodu, 


Str. 5 SN 


OSTATNIE DNI! 


POLA. NEGRI PALACE 


CENY ZNIŻONE 


Pl. Teatralny Pocz. o 6. 
W soboty i niedziele początek o 4-ej 


RAMON NOVARRO 


w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem 


„Porucznik Armand" 


Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk. 


Ceny miejsc od zł. 1.— 
Kino FILHARMONJA 


Jasna 5. Początek 6, 8 i 10 


JAN RIEPURA 


oraz 


BRYGIDA HELM 


w arcydziele dźwiękowo-śpiewanem 


NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO 


CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 
Złota Nr 77 


UCIECHAĆ boes 10 


Film dźwiękowy 
CECIL B. de MILLE'A 


DYNAMIT 


TĘCZA“ 


Przejazd 9, Pocz. 6.15, 


na 


Ostatnie 2 dni 


CLARA BOW 


w przepięknym dramacie dźwiękowym p. t 


„KARKOŁOMNE ZAKRĘTY" 


UWAGĄ: Djalogi w języku polskim. 
Ceny miejsc na początki seansów od 1 złotego 


Kino ŚWIATOWID 


Marszałkowska 111 
Passep. bil, ulg. i bezpłatne nieważne, 


Pocz. 4, 6. 8, 10, 
95 | 


MARLENA D.ETRICH 
Í GARY COOPER 


| EET 
NAJTAŃSZE KINO DŹWIĘKOWE 


COLOSSEUM Peg 


o £ 6-el 


NAJWESELSZY FILM SEZONU 
Wyśmienita satyra na dawną 
armję austro-węgierską 


C. i K. 


FELDMARSZAŁEK 


Ucieszne miłostki dzielnych „Szweików* 
WED SOEC IR 


Kinoteatr MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


Mady Christjans 
Gustaw Froelich 
w melodyjnym dźwiękowcu p. t. 


„PŁONĄCE SERCA” 


UWAGA: Bilety „wolnego wejścia" i bez 
ptatne ważne prócz niedziel, sobót ipremjer. 


Nurme KANARKI 


w WOŁOMINIE, ui. Miła 26, 
obok Warszawy, 
W AMATORSKIEJ HODOWL! 
ANTONIEGO BORECKIEGO 


Nagrodzone w 6 latach hodowli 

3 dyplomami honorowemi, 3 zło» 
temi medalami i 2 srebrnemi, 2a 
szlachetne turkoty harceńskie śpiewa- 

jące w dzień í przy świetle, 

Samczyki od 20—50 zł. wystawowe í na- 
uezyciele 60 zł; samiczki od 5—10 zł. 
Na odpowiedź -znaczek pocztowy. 

Om araa ea ONE E E 


yar eA R omki ponto 
budujemy. Długole- 
Ogłoszenia drobne nie spiaty. Zgłaszać 


AIEEE się * tylko posiadacze 
parceli, działek, pla- 


M E B LE ców. Poczta Główna 


kazyjnie|có 

Dogodne Skrzynka 252, _ 19 
warunki, Sypialnie, sto- 
łowe, gabinety, salony. 


Fabia PREZERWATY - 


WY warantowanej 
Chmielna 41 róg Mar- obroci, abso- 


szałkowsk. „Floryda“ lutnie pewne, idealnie 
Wybór tapczanów, cienkie. „Flammarion“, 
Š 56 IMarszałkowska 96, 268 


Partoragto PO WERE GAEE PORE DRAG ED AK, 


Robotnicy pop'erajcie 
swoje pismo 


Wisi Str. 6 A 


„ROBOTNIK*, środa, 4 marca 1931 r. 


Nr. 87 EE 


Smierć na krześle elektrycznem 


„Ńulturalni' Amerykanie gotują skazańców żywcem 


„HUMANITARNI* BARBARZYŃCY 


W państwach Europy i Ameryki, 
gdzie istnieje dotychczas kara śmier- 
ci, liczni uczeni zamiast walczyć o 
zniesienie tego barbarzyńskego prze- 
żytku, wysilają swe mózgi nad wyna- 
lezieniem maszyny, któraby mordo- 
wała ludzi w sposób jaknajbardziej 
„humanitarny”, 

Pierwszą taką „ludzką” formą tra- 
cenia miała być gilotyna, która — jak 
wiadomo — stała się narzędziem naj- 
bardziej nieludzkich masowych mor- 
dów w historji ludzkości, 

gi. „ulepszony'” 
nia ludzi, został wynaleziony w Ame- 
ryce. „Kulturalni” Amerykanie chcie- 
li, aby skazańcy zostali straceni w 
jaknajbardziej „nowoczesny' sposób, 
Znalazł się szybko jakiś amerykań- 
ski dr, Guillotin, który stworzył w 
tym celu specjalny aparat nazwany 
„łotelem elektrycznym", Niedawno 
minęło właśnie 40 lat od ‘chwili wpro- 


wadzenia w Stanach Zjednoczonych - 


tej „nowoczesnej” metody mordowa- 
nia ludzi, 


KTO BYŁ TWÓRCĄ: 
„FOTELU ELEKTRYCZNEGO", 


Jest błędnem powszechne mnie- 
manie, że twórcą tej nowej metody 
tracenia skazańców był wielki wy- 
nalazca Tomasz Edison, Pierwszym, 
który podał myśl tracenia delikwen- 
tów zapomocą prądu elektrycznego, 
był włoski elektrofizyk Volta, Pro- 
jekt jego nie znalazł jednak zwolen- 

ów. Parlament francuski uznał 
sto lat temu, że tego rodzaju kara by- 


system zabija- 


łaby za lekka. Dopiero Amerykanie 
wzięli się do zrealizowania projektu 
Volty, Konstruktor pierwszego fo- 
telu elektrycznego był jednak "ardzo 
skromny, tak, że jego nazwisko nie 
jest znane szerokiemu ogółowi, 


JAK POWSTAŁ 
FOTEL ELEKTRYCZNY. 


Przed wprowadzeniem krzesła e- 
lektrycznego rząd amerykański mu- 
siał zwalczyć szereg przeszkód, oczy- 
wiście natury formalnej, Uczeni bo- 
wiem, jak słynny fizyk John Tyndall 
i wielki uczony Helmholz odnieśli się 
raczej przychylnie do nowego pro- 
jektu. Helmholz popierał go nawet 
gerąco. Rząd tylko musiał usunąć 
pewien paragraf kodeksu karnego 
(common Law), który brzmiał: „Win- 
ny zostanie powieszony za szyję, do- 
póki nie wyzionie ducha”, Po zmia- 
n'e tej części kodeksu mianowano ko- 
misję fizyków i elektrotechników, 
którzy mieli się zająć wykonaniem e- 
lektrycznego fotelu, Po wielu mie- 
siącach pracy powstał aparat, skła- 
dający się z zaopatrzonego w guziki 
metalowe hełmu połączonego z sil- 
nem dynamo, którego prądy uderza- 
ły skazańca w czoło, 

Dokonano wiele prób na wołach 
i bizonach, Potężne zwierzęta pa- 
dały trupem jakby gromem rażone. 
Obliczono, że stutysięczny ułamek 
sekundy starczy, by prąd zabił czło- 


wieka, 
PIERWSZY WYROK. 
Po raz pierwszy zasiadł na fotelu 
elektrycznym w dn. 7 sierpnia 1890 


WYSPA KTÓRĄ POCHŁANIA OCEAN 


Jedna z wysepek greckich znajdują- 
cych się na morzu Śródziemnem, od pe- 
wnego czasu ginie stopniowo, ale stale, 
w odmętach Morza Śródziemnego. 


Ostatnio aaa morze piaren | 
długości 1000 mtr, i szerokości 600 mtr. 
h Na szczęście ofiar w ludziach nie by- 
0, 


nać prędzej, 


nieszczęśliwy począł trząść się w tak 
strasznych konwulsjach, że wszyscy 
obecni przejęci zostali zgrozą. Rozle- 
głv się okrzyki przerażenia i żądania 
przerwania egzekucji, Mechanik włą- 
czył prąd po raz wtóry.. Poczuto 
swąd palonego ciała i włosów, ale 
skazaniec wciąż jeszcze dawał zna- 
Dopiero za trzeciem włą- | 
czeniem prądu, które trwało 17 strasz- 
nych minut, lekarze stwierdzili śmierć 
delikwenta, 


ki życia, 


r, niejaki Kemmler, skazany na śmierć 
za żonobójstwo, 
wydany 


Aczkolwiek wyrok 
został jeszcze 24 czerwca 
12°77 roku, nie można było go wyko- 
Długo bowiem trwały 


doświadczenia nad udoskonaleniem 
elektrycznego krzesła, 


wanie i samo wykonanie wyroku wy- 
wołały niezwykłe poruszenie, Pełne 
oburzenia opisy zapełniły szpalty ca- 
łej amerykańskiej i europejskiej pra- 
sy. Domagano się jednogłośnie, 
zniesiono ten nowy rodzaj kary. 
mo to fotel elektryczny zachował się 
w Ameryce po dzień dzisiejszy. 


To długie, przeszło roczne, oczeki- | 
ra 


JAK WYKONANO PIERWSZĄ 
EGZEKUCJĘ. 


Sam zdjął marynarkę i ka- 
i zwrócił 


Gdy nałożono mu na głowę mie- 


dziany hełm, prokurator dał znak, by 
włączono prąd, w tej samej 
chwili padł zemdlony, na ziemię, To, 
co potem się stało, nie było egzeku- 
cją za pomocą prądu, lecz formalnem 
pieczeniem i paleniem ciała ludzkie- 


go. 


jednak 


Po pierwszem włączeniu prądu : 


Po tej nieludzkiej egzekucji doko- 


nano sekcji zwłok, która wykazała, 
że prąd spalił włosy skazańca i w 
miejscu, g 
elektrody zwęglił naskórek, 


dzie przymocowane były 


Te przerażające szczegóły opubli- 


kowane przez prasę całego świata, 
wywołały ostrą kampanję przeciwko 
elektrycznemu  krzesłu, 
jak wiadomo, bezskuteczną. 


Kampanję, ` 


EGZEKUCJA W SING - SING. 
Jeden z dziennikarzy nowojorskich 


miał sposobność być naocznym dk 
kiem stracenia 2 skazańców za 
mocą prądu „elektrycznego, 
cja odbyła się w osławionem więzie- 
niu Sing-Sing, a skazańcami byli dwaj 
po ludzie, 


Egze s 


Opisane przez dziennikarza wstrzą- 


sające chwile egzekucji, dowodzą, że 
wykonanie wyroku na „krześle“ nie 
jest obecnie mniej barbarzyńskie, niż 
przed 40 laty, 


| 


SALA „ŚMIERTELNĄ“. 

Sala „śmiertelna — pisze świadek 
naoczny — jest wielkim, skromnie u- 
meblowanym lokalem, W jednym 
kącie stoi sześć ławek, jak w koście- 
le. Na prawo nad białemi drzwiami 
ciemnemi literami bije w oczy wyraz 

„Silence“ (milczenie), W środku stoi 
trójnożne straszydło — stołek elek- 
tryczny, niski, drewniany. Z przodu 
ma jedną nogę, aby wygodniej można 
było nogi skazańca przywiązać do 
płyt metalowych, zaopatrzonych w 
skórzane rzemienie. Za  stołkiem 
znajdują się nosze, a na nich dwa 
świecące hełmy, 


WSTRZĄSAJĄCE WRAŻENIA. 


Przerażająca,cisza panuje w sali. 


i Otwieraj zwi: w arsz 
Dnia 7 sierpnia 1890 r. o godz, 4 q ać EO RS aaria 
nad ranem wprowadzono Kemmlera 
do śmiertelnej celi, gdzie oczekiwało 
już 22 urzędowych świadków. Kem- 
mler zachowywał się zupełnie spo- 
kojnie, 
mizelkę, usiadł na fotelu 
jeszcze uwagę szeryłowi, że zapom- | , 
niano mu umocować jedną łydkę, 


ozorca, potem ksiądz z krucyfik- 
sem, a za nim młody człowiek z tru- 
piobladą, prawie popielistą twarzą. 
Wzrok jego pada na krzesło elek- 
tryczne i lekkie drżenie przebiega 
całe jego ciało, 


Dozorca usadawia go na krześle 
śmierci. Czterech pomocników z go- 
rączkowym pośpiechem, przywiązu- 
je mu do piersi i do nóg płyty meta- 
lowe. Ramiona przytwierdza się do 
oparcia krzesła, Skazaniec ma oczy 
zamknięte, twarz jego jest teraz żół- 
ta, jakgdyby nieszczęśliwy był już 


nieboszczykiem, Ksiądz szepce sło- 


wa modlitwy, Starszy dozorca ujmuje 
hełm, który na chwilę zasłania ba 


| oblicze skazańca, 


aran A gdy SIĘ 


Cisza PARC w lala stojący 


NOWY YORK W EPGD DNA AE O 


pod ścianą, odwraca twarz, aby nie 
widzieć tego, co nastąpi, Kat znaj- 
dujący się w pobliskim gabinecie, 
patrzy przez pół otwarte drzwi pyta- 
jąco na dyrektora więzienia. 

Podnosi się do góry ręka, daje się 
słyszeć szmer. Nagłe wstrząśnienie 
targa ciałem skazańca, które zaraz 
potem szarpnęło się ku górze, Pa 
chwili opada znowu, Słychać syk 
prądu elektrycznego, przepływające- 
go przez ciało nieszczęśliwego, Przez 

ilka minut uszy obecnych chwytają 
dźwięk prądu. Ponad kolanami ska- 
zańca widać płomykí, Obecni mają 
wrażenie, iż nieszczęsny gotuje si 
żywcem, Kat trzy razy włącza prą 
śmierci., potem następuje pauza. 
Starszy dozorca zbliża się do delik- 
wenta, rozpina mu na piersiach ko- 
szulę i wzywa lekarza do zbadania 
stanu, Badanie nie dało ścisłego re- 
zultatu, wobec czego prąd znowu się 
włącza, Po dwuch minutach lekarz 
zbliża się po raz ostatni do trupa, na- 
słuchuje bicia serca i oświadcza: 

— We declare this man to be dead. 
(Oświadczamy, że ten człowiek nie 
żyje). 

Skazaniec urzędowo już nie żyje, 

Biorą go na mary i wynoszą, 


FOTEL ELEKTRYCZNY MIJA SIĘ 
Z ZAŁOŻENIEM JEGO TWÓRCÓW. 


Szczegóły powyższe świadczą, że 
śmierć na krześle elektrycznem w 
wielu wypadkach nie jest ani bezbo:« 
lesna, ani szybka. Wykonanie kary 
w ten sposób mija się zupełnie z za- 
łożeniem twórców śmiercionośnego 
przyrządu. 


Tak już się utarło, że drapacz nieba 
jest jakgdyby symbolem Ameryki, Kie- 
dy się pomyśli , Ameryka" odrazu za- 
rysowuje nam śą potwornie rozrosłe w 
niebo miasto. 


Najbogatszą dzielnicą tej metropolji 
świata jeest bezwątpienia — handlowa. 
Widzimy ją na naszej ilustracji od stro- 
ny Brooklynu. 


* 


ROMAN GUL. 


41) 


GENERAŁ BO 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska. 


ROZDZIAŁ SIÓDMY. 
Na dworcach wszystkich miast grzmia- 


ły orkiestry, Toczyła się wojna z Ja- 
ponją, Ale obliczenia głównodowodzą- 
cego armją generała Kuropatkina oka- 
zały się -nieprawdziwe. Kuropatkin li- 

czył, że dla zapewnienia. zwycięstwa 
Rosji wystarczy wysłać na teren dzia- 
łań wojennych jednego rosyjskiego żoł- 
nierza na półtora japońskich, Gene- 
rał /Wannowski nie podzielał tego 
zapatrywania, uważając że jeden rosyj- 
ski żołnierz doskonale upora się z dwo- 
ma japońskimi, Orkiestry grzmiały 
Klęska spadała za klęską, 

Ładowano wojska, zdążające na Da- 
leki Wschód. Z pieśnią na ustach szła 
piechota, kawalerja, Z łoskotem arty- 
lerja. Miasta zaroiły się od  procesyj, 
naj kościelnych, świętych obra- 
zów. 

W pałacu cesarskim, car, zamkńąwszy 
się w ' gabinecie, chodził  drobnemi 
kroczkami, Twarz miał pożółkłą, I co- 
raz częściej czarna kareta pędziła przez 
m 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 


wysokości 1 milimetra w tekście gr. 


pałacowe bulwary w stronę Zimowego 
pałacu. 

Plewe działał na cara kojąco. Mini- 
ster był mędrszy, silniejszy. Nie było 
granic, które lękałby się przekroczyć. 
Czując straszliwą moc nad szóstą częś- 
cią świata, był Plewe szczęśliwy. 

2, 

Lecz w kraju, zduszonym rękawiczką 
Plewego.wyciągały się ręce do gardła 
ministra, Młode i stare ręce. Prócz Ka- 
lajewa, Sazonowa, Pokotiłowa, Szwej- 
cera zjawiła się w mglistym Petersburgu 


gdzie poprzez mgłę pędziła kareta mi- 


nistra, zbiegła z Syberji stara Pragkowja 
Semionowna |Iwanowska. Przyjechała, 
by zostać w konspiracyjnem mieszkaniu 
kucharką i przyczynić się do zabójstwa 
tego, który skrwawił, zamroził Rosję. 
W dniu klęski, gdy Plewe siedział w 
gabinecie cara, z dusznego wagonu 
trzeciej klasy wysiadła na dworcu bal- 
tyckim razem z innymi biednymi pasa- 
żerami kucharka Fedosja Jegorowna, 
uginając się pod ciężarem tłomoka, 


przeszła przez peron, Koło dworca tar- 


gowała się długo z dorożkarzem.. W 
końcu ugodziła się za siedemdziesiąt 
kopiejek aż na Ligówkę, Z trudem 
wśramoliła się, usiadła, Dorożka zatur- 
kotała po bruku. 


3. 

Smrodliwy był czwartak obdrapanego 
domu Szyrynkina, Trudno-by było po- 
licji odnaleźć w nędznym domu nocle- 
gowym zbiegłą z Syberji rewolucjonist- 
kę. A zresztą wcale tu takiej mniema. 
Przyszła tu odnająć kąt niepiśmienna 
kucharka, w paszporcie zaznaczone są 
poprzednie meldunki, 

Właścicielka domu kajlidiówegć mia- 
ła pozlepiane kosmyki, czuć ją było 
zdaleka wódką, Pisk jej przypominał 
jargot posterunkowego.- , 

— Rowkwateruj się, stara, cztery nu- 
ble biorę za miesiąc, darmo prawie, ty- 
le żeby mi tu nie śmiecić, nie świnić! 
Tu nie śmietnik! 

— A ty sobie jęzora nie strzęj, nie 
drzyj się, takie, jak ty, widziałam od 
brudu aż lepko, a ta jeszcze wrzeszczy, 
mówi śtatecznie Fedozja Jegorowna. 
Nie da sobie w kaszę dmuchać, wiado- 
mo, nie z jednego pieca chleb jadła, 

Gdy Iwanowska oglądała się wstecz | 
na swe życie, widziała walkę i kajda- | 
ny. Skazana w procesie 17-u Praskowja 
Siemionowa dziewiętnaście lat była 


na dwuch katorgach: — w Akatuju i 
na Karze. Znalazłszy się na osiedleniu 
w kraju Zabajkalskim, znów zbiegła do 
Rosji. 

O miczem nie wiedziała, Wiedziała, 
że trzeba wyrobić sobie paszport i cze- 
kać na wiadomości od partji. Od mło- 
dych. którzy przyszli na miejsce „Na- 
rodnej Woli", których jeszcze nie wi- 
działa, Denerwowała się: — jacy oni są? 
czy dźwiśną stary sztandar? 

Rankiem w brudnej perkalikkowej 
sukni w kwiatki schodzi Fedosja Jego- 
rowna ze schodów, po których skaczą 
koty, leżą porozrzucane drewna i uno- 
si się smród wychodka. Idzie do szynku 
Prjamiczkina, Tam za grosze dają loka- 
torom domu noclegowego czajnik wrząt- 
ku i pozwałają przypiec na blasze ziem- 
riaki Długą brudną wstęgą siadają 
przy stołach szynkownianych., 

Fedosja Jegorowna z nikim bliżej nie 
żyła. Lecz gdy żyje człek tuż obok in- 
nych mimowoli poznaje dole ich i nie- 
dole. Upadły na dno życia człowiek lu- 
bi opowiedzieć, dlaczego upadł i jak 
padał. Fedosja : Jegorowma zaprzyjaźni- 
ła się z Anną i Adelą, Anna niby deska 
z płaską piersią, spitą twarzą, Adela 
prostytutka — polka, głupia, pulchna 
dziewczyna. Zmarnowała się w Peters- 
burgu, poprzez który pędziła kareta mı- 
nistra, ! 
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Odbito w druk, „Robotnika“, Warecka 7, 


Zna ich losy Fedosja Jegorowna. Mąż 
Anny, blondyn Wachromiejew o wyso* 
kiem czole i smętnych oczach, pijaczy» 
na, pracuje w ochrance. Fedosja Jego- 
rowna często nawiązuje z nim rozmowę, 
Ochrannik polubił gniewną, stateczną 
staruchę, 

— Jestem ja, Fedosjo  Jegorowna, 
człowiekiem ostatniej degradacji. Trzy- 
dzieści osiem lat mam, a leżę i podnieść 
się nie mogę. Pomyślcie tylko po ja- 
k'ch szczytach trafiało mi się chodzić, 
w gabinetach dygnitarzy, ministrów by- 
wałem, z najgodniejszemi ludźmi pijało 


się, jadło, 
— No i jak, panie święty, w takąś 
budę wpadł? 


— Ludzie zgubili, Fedosjo Jegorow= 
na, zdeptali, wyrzucili. I dlatego wiodą 
haniebną egzystencję, Jako czternasto- 
letni chłopak ze wsi przybiegłem, wa- 
łęsałem się, jak ten pies bezpański, 
czytać sam się nauczyłem, do wszyst- 
kiego ciekawością doszedł, z najgod- 
niejszymi ludźmi zrównałeńn się, u mi- 
nistrów, pamów rozmaitych bywałem, 
cenili mnie, lubili, hołubiłi, i ot wyrzu- 
como, zdeptano człowieka, Życie moje 
to draństwo, każdy jeden grosz, możma 
powiedzieć, przepiłem i żyję z najgor- 
szą kobietą. 

— A ty nie wrzeszcz, czem ona gor. 
sza od ciebie? 

O EE WEZ, 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—, Za zmianę adresu 50 gr. 


50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 


. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 próc. drożej. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych =» 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


